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nia tego pragnął już duch narodu niemieckiego,
a bez tego usposobienia nie mogliby p n t^ o d  me;
mieccy całego wieku urzeczywistnić tej
idei. Dopóki dynastye państwa niemieckiego, mę
żowie stanu i reprezentanci ludu nie zapomną o zowie o* r  vr emev mogą mieć

- —  i • ale szyzmatyccy księża p r z y  tych słowach
n i •_ i:„ „ v aie z n i - 1 b y ć  o zn ak ą  c z a su , m e p rzy czy n i s ię  o n a I i ttd żegnają i ż a d n y c h  zmian samowolnie, a tem 

n e k ;  n ie  ty lk o ,  że n ie  liczy  < , do osj ab ien ia  an i g a b in e tu  lir. la a f fe g o  am  I .  g e{1~ zbliżenia się do obrzędów szyzma_
mi, a le  ra d b y  liczy c  ich  tru p y . D r  S  L ta n o w is k a  teg o  m in is tra . S łow a, w ypow ie- , eękich czynić nam nie wolno. Objaśnił mnie ów 
m ow a je s t  pod  ty m  w zgl-jdem  d ru g a  U l e m  B fcm fcddeg® ,
p iep rzo n ą  p o rc y ą

swych obowiązkach, dopóty 1?i®ra°y .? 10? \ “
Do Dziennika Polskiego telegrefnją zDobromila: wiarę w przyszłość tak  dc brze jak_ a y m y 
Wczorai nastroiło oddanie 0 0 .  Jezuitom tntej- ród, a  gdyby nadeszła chwila krytyczna, j a t  

^ r S l m m C l U - t i e g o  Obecni byli: ko- 1870.n i e  brakni. te d o w ,. « « ■ ‘ P ^ 7 £ l  
miąnrz rządowy. X . prowmeya! Sarmcki, prowin ktdre kanclerz bedzie Donieść wnzel-

,  . W *  lob powrót

W ażn o ść  je j  d la  n a s  .zaw aid a  ^ A u s t r y P  rz y ść  ty ch , k tó rz y b y  m oże n ie  ra d z i s ię  do K0Na°Lekcye (Epistołę) idzie zwykle kapłan ga- 
zd u m iew ający m  tre śc ią  i form ą „ L  nich  od w o ły w ać i szu k a ć  w  m ch  p o p arc ia . L. . ^ .  za oTtarZi g(h ie  siada lub stoi nmwidzuaE
Z a is te  to  coś n ie z w y k łe g o ! U d e rz a  p rzed e- i ed n ak  zdan iem  naszem  d o m o śle jszem  takieg0 pi.zepiau nigdzie niema. Czytamy

d o sk o u aU  z n a ł o ś  n= ;  0 » £  k g . B is  k  ta k  m  poufn-

cyał Jezuitów, X. jackow skii przyszły rektor no- jem pośw ięceniem sięgotów  będzie,.  ̂ ^  .
wicyatu, X. Szczepkowski. W klasztorze pozostaje l ką ofiarę. Mowę tę przyjęła lewi
tylko dwóch bazylianów, jeden tutejszy, a drugi I oklaskami. „__„A znanie zasad wyrażonych 
ma temi dniami przybyć. Inni bazylianie i służba Za bardzo Bismarka przez koronę uważają
otrzymają całoroczną pensyę i odjeżddają temi w mowie księcia Bismarka P d Adziefl był
dniami. Do klasztoru tutejszego przybywa oprocz w Niemczech, że Cesarz zara
rektora, X. Rydel i braciszkowie jezuiccy. Nowi- u niego na obieazie.
cyat otwarty będzie(dopiero . , w 71 roku życia były mini-

I„ter wojny jenerał C i s s e y ,  dzielny żołnierz,
_ Ł J k t ó r y  odznaczyłjuę na wszystkich

Plener 
ców

czasem odbywać się będzie restauracya mocno za 
niedbanego klasztoru

kładnością męża stanu z nau o Pr«n; y  - & żybrało form ę, odsłonił nieco i żaden z n a j s r a ^ u  b̂ kupom,
borny sąd o wiernokonstytucyjnyc widoki, zapatrywania a może i Prag*ue^  ■ dlate-o w katedralnych kościołach znajdują się
niezdolności do rządzenia splata się W^mo \ d<( .gtotnej natury związku tych dwóch b Sidaliszcza«. Tam podczas mszy pontyfi-
wie kanclerza z niezupełnie wykwintnem mocargtw w  tych za  ̂ widokach i pragnie- kalnej siada biskup, a koneelebraner i asysta po- 
żartami i grą słów o p. Herbście. , . J ni. ch, jak  to - w s ^ w i e r d ^ ś ^

rozwoju wypadków,
z rządem obecnym zapowiedział. U retormie wy-. na Kl?rer ™ ™ r"0l a ' zeszłym był bohate-1 mem. Poufałość, z jaką  wyrazat się » | - _ _ _ _ _  że ksiądz z za ołtarza przygląda się, kto jest w ko-
borczej r z e k ł :  Partya połączonej lewicy była prze- orgamzacyą arm . zed} a u s try a c k ic h , n ie  u sz ła  podobno   — '  ściele lub rozmawia z bratczykami.

S S L J J .  « ’ W4WraM P'W  u w 5 Cw aw J „ i u  i  nie w szpoy -  Q ^  w
udział wyborców opłacających 5  złr., należeć będą I nwviał dvmisvi ministrów. Za- j ^  pla tsanterie . _ . . J c k ic h  w  G a licy  i, zb liż a ją cy ch  do p ra  (carskich) drzwiach zwrócony całkiem do ludu.
i  ^ “p ^ L h S t a  ? d o  t . J . S . w Ca. pM taw . w i^fa.ofci [ O  j a t e j s z y  j e d n a k  i o w R ^ d i s m e ja a j ; | ^  o tray m u jem y  szczeg ó ło w e u w a g i o d ^  0 rek o - ^ a a  ^ m a :  m ^ j a  t e n ^ -

kryje przyszłość co do spokoju społecznego. Da- zgubne dla kraju, 
lej polemizuje w znany swój sposób ze sredka-

k s . B ism ark a , trudno . C ieszy  go
że  m oże w  nim  cze rp ać  n o w e a  sil-

•  1__Ii Kofq.

czaj “ te Ł a a  tylko M W
(Ci,g (lataj). I zwracaj się bokiem do oitarz., a kiody jest wy

Kardynał Lewicki, zwidzająo koSeioly, dostrzegi s t a w i e n i ^ k s i ę ł y ,  aby
7 - ■ S i* ip  J»rstSakramentu nie odwraca się od ołtarza do 

całkowicie i nie czyni się koła, jak  P ° ^ a®®°“

p a r ^ a T z S w a eJwWr  ^ sm ark u , jest mu bardzo ^ ' o ł j j t a ^ ^  u p o k a rz a ją c ą  o trzy m ało  o d -, przyklękają

3 g f £ $ S £ , £ r £ i &  n l ^ Ł r t w I p o ^ c b  jp r a w ę , bo  Św iadectw o nieudolnoSc. P « « P  Ł ^  ! .” ^ 5
K orony , ja k  utrzymuje kanclerz niemiecki.

portowych. jp ra w ę ,  no Sw iauW l» u     r -  w- pobożmejsi schyleniem głowy a o . pisow i z w ^ a j ^  s5ę tyłem

Przyklęknięciem odróżniamy torów, ze przechodząc ;niwtn ra.;u. rrzyaięaui^a.a»aaa   j  ------, - . q„i v • av„b gamveh innym ra-

S konfe l«® j S ^ ‘ m'°"ŻDi* 3r P ^ l ^ r ^ r  | K d a t e r ™ w t t e m 1 . ^ n Pf M Siy  r u X T i L e T i r L ^ c y c h  kiik.naScte
(Odatan 00 tyioDiu « .  ,ro p e ,« y ao » , . .  . . .  j j J . i  . a Id z e n ie , ja k ie  w  n im  w z b u d za ją  d z is  t  ® ,’ lodoowiedSai mi -----------

uuwn. Rezolucya ta przeszła jednak m ałą ty lko  re° cya; j® ńlj j j  j^k  turecką. Co do a  r a c z e j ,  w y ra ż a ją c  s ię .  d o k ła d n ie j , L ydzi przyklękam;
większością pięciu głosów ^  moTarsSra uczy- p rze łam au ia  ich  szy k ó w  n a  ca łe j l M i . N i e | a  my ich naśladujemy
dliwe

K e j a t o w  ST-wzbudaaj^W* liberały.Uo Waiom,
„ V5ip.7.e.i. w v ra ż a ia c  s ię .  d o k ła d n ie j , CH C żydzi przyklękaniem naigrawah się z P. Jezusa, » j egzcze z modlitwą nie trwa dłużej

m il. r u e  _ naśladiiiemy! . —

modlitwa ao i5oga ^ ' >uuui f.
Słowo Boże." Przy słowach: raczyłeś się wcielić■ » S e S « B S  ^, jest jeszcze do tego koniecznym. w konferencyi, konfereneya odbędzie się bezm ei.i ............................................

W kołach tereckich jak  dono.i C g ,  p. 
u do kanclerza. Benningsen oświad- nają  dwa odmienne zdania w sprawie najbl y

aiidaó warokicn. „ . ‘V b ^ i S r i c T o t e - Ą '  ^  »glądac wzrokiem^ na men j o c y a ^ ^  J[Utvwnai Rtanać z czynem dokonanym; oglę-1 7 . ‘ . hnfi dvna8tVami memieckiemi, modlitwie  ̂ ^ lernycu p . . .

S F Ź  J S f l Ł S r S ? 0^  n a jw łaśc iw szy m  do s p r— | f . ~  ^  i
Przywódzca stronnictwa narodowo-liberalnego roz-1 -  I . ^ i alrn ^ ń a t w a .N ie  N ie m -lł  . y _ _ s _  „ t w -  ale niema go u
wodził się następnie o stosunku partyi liberalnej

czyi, ze fmijouae J arM>tToliałvp7.nv. ale noU hoa wvsłać zaraz wojsko do Egiptu, aoy przeu

nad 10 do 15 sekund. . ,
Zaledwie może dziesiąta częśc duchowieństwa 

ruskiego w Galicyp przenosi mszał^M ew angielj.

i t/Hi jcot ^  gymDOIu wiary '
W k b ^ °b  bit6®kiob^ ^  donoM ^ob t V c ^ ^ w j w  A u s ^ y b rz ą ^ ó w ^ lte g o ^ p a d s tw a ^ N te ^  j i « s t  P i^ ^ s ^ g ię b o k ię ^ ^ ^ d ^ a a ^
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niekonsekwćncya w słowach a  lóika I dnego znaczenia. Natomiast w tych miejscac 
w c z y ń : " ę r - w s z o  je d e n  eel n a j g d
szcza

awój wspbldziaiante B i,m arka w r. 1867,; .1 .  tak- | ^ W a i . się b y l ,. . ,  w . tm .,_ z j L j >  1 M oże n ie  zu p e łn ie  b y ć  p rzy jem nom  aly- ^  będ, ie ,  w, mi wszystkim^'
'   —am- s- i«»™ r.«rhilir niemieckiego. U  konferencyi i dalsze swe czyn w łagne w cw n ę trz n C sp ra w y  w  ten  spo- °haj będzie m iłosierdzie... ze wszystkimi

1*   n m n 1 I7 1 Q . I • „ u ..n  nn  in o  a i O 7 0 0

lak w trzech miejscach mszy św. . przy słowacn 
Pokój wszystkim" i znowu „Łaska Pana nasze- 

IIL  nior>h»i hedzie z wami wszystkimi i „Nie
że ochoczemu współdziałaniu narodu niemieckiego. w konferencyi 
To skojarzenie się idei monarchicznej z mstytucya-1 do życzeń Europy, 
mi parlamentarnemi, pogodzenie żywiołu mpnarchi- 
cznego, federalistycznego i narodowego.dowiodło już

Ś i j S ™ ? . S n t e r S ^ S ę W  D ra g a  m ow a k s . B i,m a rk a , k t ó r ^  »K> 
wa G d y  b y  p r z y s z ł o ś ć  narodu m h la się opierać jedy- w ne u s tęp y  p o d a liśm y  w czo ra j, p o tw ierd z i 

' na dynastyi, w takim razie nie miałaby ta  l gze zd an je 0 p ie rw sze j. K a n c le rz  ju z  m e
,  , r  - j  a  „ k n c r a ó i  o n i  n n s v e ,  s i l u C i  I .. i. i : i  d o  l i h o r n ł o m  n apizyszłość "ani17 dosyć obszernćj ani dosyć siłnf  j I tv lk o  z e rw a ł z lib e ra łam i, a le  lib e ra ło m  

podstawy. Kanclerz ma tę zasługę historyczną, zc I kw iecie w yp o w ied zia ł SWÓj szacu -
z żelazną wolą zjednoczył Niemcy; ale zjednoczo-, ca ły m  sw iec ie  w yp ______ ___

ducho 
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^ T » “ ^ j m n i e f  n ic  N iem com

w A u s try i , a le  7- ( a ) ^ 0̂ j l r 0 1 Hlorwwh ^ ę ^ b r r ^ j ą .  ^  ak jcBlTpowrćdzia' I „ t /  jest Krew moja ;u . ie  po f o i m m m  (co

ne choc iażby  n aw e t p rz ez  ta k  w  g  iub więcej, albo i we wszystkich pięciu
cz ło w iek a  j a k  k s . B ism ark . A le  to  pew na, Cq więeej _  tu niby naśladuje się obrzą-
że o s ta tn ia  je g o  m ow a, j e s t  ja k b y  ^ostatn im  | dek łaciń8k5 „cóż chcecie,? mówił jede^ ^ h s ię ż y

J b d d f  jak  j e s t  u Greko-Rośyan, kładą mszał bU
początku mszy św. na lewą stronę ołtarza i tak 
pozostaje do końca; drudzy w ten «am 8P0S*b 
prawej stronie ołtarza. Ludowi ttó™aezJ  ^  ^

- łacińskim obrządku dlatego mszat

PO
Ludowi tłómaczą w ten 

8 D0 SÓb że w łacińskim obrządku dlatego mszał 
sh^ przenosi, gdyż inaczej
w niezrozumiałym języku, kiedy jest Ewangielia 
mimo to że w obu obrządkach wyraz Ewangie a 
brzmi jednakowo. W ten sam sposób tlómaezy się 
swym parafianom nieużywanie dzwonków podczas 
mszv św. W obrządku unickim mają niby Rusini 
w Galicyi bardzo dobrze znać wszystkie znaczniej­
sze części mszy św.. Bardzoby to było ebwalebnem, 
jednak* nie upoważniałoby jeszcze do samów y

wami, zmian.Są przecież smutne przykłady, że sami ducno- 
wni dogmatycznie błądzą pod tym względem. _
W pewnej miejscowości z cudownym obrazem y 
wają na odpustach księża obu obrządków Otóż 
podczas obiadu rozpoczął dysputę jeden z księży 
ruskich (zakonnik), dowodząc, że przeistoczenie

Z literatury zagranicznej,

tucy jnym , i  ż e  o s ta te c z n ie , choćby to  m iało  jtych słowach się 

i - 1 prziS „ b ,  i  nieubłaganie teisiy stary  T bier. « - | p r ą . d  nim siab , tylbo i aibie pojaw iaj, s i, ^ ?  

wił s i ,  obeetnu sobie j ̂  niemal tom 1

^ ; ; r4 1 S ? S S  ffirSriTSSa
n £ ó r r

dzieło

jaskrawego jak  fajerwerk stylu“ W < i ■ 1 _ „l „-~».r,twnl«ć'V 111tom drugi dzieła, str

w \ci!r  |m ) r = i .r s  s &f : s s s nkartki, i wertując je, rozczytując się w ty<c I A awio dla Eschylosa zakrytym cieniami, kształty i w J  d^em je gię p08ta<5 i c e ­
nach pełnych werwy ! d” ( a ut or a  p riy s ian ia jiem i .‘S “ v )t0£ e iT ie i I S o S k le s a  Esohylos Michałem Aniołem tragedyi,
wciąż mysi wspomina nieubłagane prawo Śmierci, cyą^ tak

U , Ć 1 ' ' dy ' ie i6 lf  ”zrozumieć
tej ręki, i to, co aam dziś zen otrzymy P y *ochody bóstwa., znaczącego Bacchanaliami do wiai y ale z krwi { ciała iudzkie-
chodzi, to już pośmiertna zaledw staroży. 8we ślady i obrządki; drugą ciemną, P0^  8 Podobnie jak  z dziedzictwem Eschylosa, tak

7 S Ł i e j .  spużcizny niewiele ząb - -

L es d eu x  m asques, par Paul de Saint Victor. Tome II,
Paris, Calmann Levy, 1882.

I.

Przed dwoma laty,, pojawienie się pierwszego 
tomu dzieła , którego ty tu ł wypisujemy powyżej, 
powszechne wywołało zdumienie i zajęcie, metyl- 
Ło wśród sfer uczonych, ale i w szerszych kolach 
miłośników piękni. Nowe bowiem drogi obierało 
sobie znawstwo starożytności pod piórem mającem 
zarazem i siłę dłuta, i barwność pędzla, i dźwięk 
lu tn i greckiej. Zamiast utrudniać profanom przy­
stęp do ułów Hym etu, które pedantyzm niemie­
cki cierniami otacza, zamiast wznosić cyklopowe 
ściany suchej nauki w około Partenonu, Paweł 
de Saint V ictor zmierzał właśnie do upowszech 
nienia ku ltu  starożytnych wzorów, do poznajo­
mienia ogółu z nieśmiertelnemi arcydzie łam ite j 
myśli ludzkiej, „co przetrwała wieki Usiłując 
własne zapały wlać w serca słuchaczów, otwierał 
on naoścież tajemnicze wnętrza tej budowy wie 
ków wnosił doń pochodnię, oblewającą pękiem 
świetlanych promieni i głazy i gruzy wrócone i 
zbudzone do życia; czarem słowa zaklętego nowe 
dla myśli rozszerzał widnokręgi, uścielał kw iata­
mi zwrot w krainę przeszłości, słowem nie ga- 
mych tylko mędrców i filozofow zapraszał do tej 
“ czty ducha, ale i mniej uprawnionych biesiadni­
ków przypuszczał do zakosztowana nektaru i am- 
brozyi starożytnej poezyi. Jako jeden z tych o- 
s f f i c h ,  nie kuszę się o krytyczny rozbior^nau 
kowych stron klassycznego dziełr 
w sprawozdaniu treściwem radbym

i n « ,  b w ite , t J t t o
która wypełnia mniejsze księgi. i &>

wnowagą wznieśli się na wyżyny, gdzie innych
naw ałn ość w ew nętrzna i  zew n ętrzn a  w y m o sła  To
Sofokles, Horacy, Wirgiliusz, Ariosto, Rafael, me 
bóstwa już gromowładne, me wydzierające is ę 
nieśmiertelną Prometeusze, ale ludzie do nas p - 
dobni choć wyżsi, krew z krwi naszej i kość 
z kość z kości naszych, co stanowi może tajem­
nice svmnatyi, jaką ich ludzkość otacza.

Duch Sofoklesa na barbarzyńskich jeszcze pier­
wiastkach zaszczepia gałązkę ohwek ateńskiich, 
modyfikując przez to eałs drzewo. I ludzi i Do 
gów’charakter ulega przemianie, bpalność^ prze^ 
znaczenia traci dotychczasową bezwzględność
„ z S Ł n ą .  We* sprawiedliwości ?te w |ła» .a , 
metne nawet opatrzności przeczucie widmeje 
w dramatach, b Ł  *

[ • olbrzymich rozmiaracn i uibmlu.
Lm  nowej sztuki, sprowadza swych bohaterów

czasu

zwierciedlając je  w śnie wyobraźni i w łn knit miedzy bodaj najpiękniejs 
scenicznych. Kolebka tragedyi i ,k®“ edyb zv ści i dziejami Odkupienia 
Bacchusa i jego przeróżnych wcieleń, y z  tom^m drugim zachodzi
od Somy Aryjskiej aż do Lucypera średn o ’ -

.  1 1 / !  '  .  1 i. _    -  T n n i n O

 * * T l  •to uosobienie ateńskiego 
idy, skrystalizowa- 
cywilizacyi owego 

bezpośrednio po woj- 
I nach^perskich. Tu autor rozdziela słusznie prze 
wodnie ludzkości duchy na dwa rodzaje, na, dwie

wiecznych zaklęć inkantacyj. Taniec pierwszą naszego

zmiana w scenie

m iarą i

myśl tragiki greckiej, to 'Nemesis_dimna: pierwo­
tnie jeat-'to  tylko zazdrość bogow, upatrujących 
w człowieku pokrewną sobie is to tę , zdolną du- 
L m  im dorównać, nciłowamcm .ch domsn4ć 
Czcić bo,rów, w mowie greckiej tyle znaczyło, 
i^h zaspakajać. Od czasów Prometeusza wieczna 
kara ścigać miała i d o s i ę g a ć  zdobywców " “ fosy, 
a i nadmiar szczęścia ziemskiego budził izekomo 
zazdrość mieszkańców O ł i m p u .  Darbarzyris ie o- 
we pojęcia zemsty i zazdrości bogow powoli duch 
grecki miał poprlwić i odmienić. Pierwotna Ne- 
mezys przekształcała się stopniowo na sprawiedli­
wsze bóstwo, „na pysznych pyszne, d e  m a rpym 
wierne." Wszystkie kary u Sofoklesa już nie są 
bezmyślnemi pomstami losu, ale podnoszą się na 
wyżyny ekspiacyi, zadosyćuczymema za swoją, 
czy nieswoje winy. Moralność coraz się oczyszcza,, 
uszlachetnia, c h rU ija ń s k ie j  nabiera 
Pełno ustępów Sofoklesa brzmi niemal jednozg 
dnie i jednosłownie z skargami i zasadami L

Nie na ziemi, nie z ust ludzkich szukać i spa 
dziewać się rozwiązania wiecznych tajemni - 

c“o 'znali gadnień, 4 k .ja .cy eh  Adamowe plem|e. )1 E *  
ro do-I sa rfosv nawet ziemskie, które wydają s ę y 

r f .  IS e b i ro J S o a e m , i  aatwierdzać swem św .ad«-
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podnosił?), gdy kapłan żegna hostyę, kielich 
oboje razem (jak  i w łacińskim obrządku w mo 
dlitwie: TJnde et memores). Nikt z księży ruskich 
nie zaprotestował, a słuchali uważnie; owszem 
widać było zadowolenie z posiadania tak śmiałe­
go i otwartego borytela narodowości ruskiej (bo 
i to zalicza się do narodowości i jej ucisku). Do­
dam jeszcze, źe owego księdza tytułowano: księże 
profesorze! Piękny profeąór, a jeszcze co ważniej­
sza, jak  uczył swych uczniów! Jeśli mu wstrętni 
autorowie, podług których słuchał teologii, to może 
innego nabrałby przekonania i utwierdził się w wie 
rze, przeczytawszy: Homil. 5 de Paschate, Euze 
biusza E-"iVeńskiego; Mowa o nauce duchownej 
Rozdz. XXXVII, Grzegorza Nisseńskiego; In Apo- 
log. I  circa finem, ś. Jnstyna męczennika; Lib. 4 
de Sacram. C 4, św. Ambrożego; Lib. V, C. 1 
fol. 296, Basileae 1560, św. Ireneusza; Tom III 
Sermo de Proditione Judae, fol. 740, Parisiis 1588 
św. Chryzostoma. Do wielu księży ruskich napró- 
żno siliłby się ktobądż przemawiać i przekonywać 
o prawdziwości nauki Kościoła katolickiego; dla 
nich to jest prawdą, co się znajduje w cerkwi 
grecko-rosyjskiej. Widzieć się także daje powsze- 
chnie^ kapłan stojąc, bierze św. Hostyę i podnosi 
śpiewając: „Uważajmy (dzwoni się) Święte Świę­
tym" — wszystek lud stoi na kościele, mimo we­
zwania do uw agi, a  około ołtarza bractwo nie 
schyliwszy nawet głowy. Przyzwoiciej i stósowniej 
byłoby, aby kapłan wzywając do uwagi siebie i 
Ind, przyklęknął; a wtedy lud ujrzałby „Święte 
Świętym" i padłby na kolana. I  znowu: kapłan 
przenosi kielich z ołtarzyka ofiarnego przed ofia­
rowaniem na ołtarz, i lud pada na kolana, czego 
jednak po kościołach łacińskich, gdzie lud słucha 
mszy św. w niezrozumiałym języku, spostrzegać 
się nie daje.

Niejeden z kapłanów prawi mszę św. z wszelkie- 
mi samowolnemi zmianami, bez umywania rąk 
(co, chociaż rzadziej, ma miejsce i po innych ko­
ściołach). Co więcej, na wszystkie Jeklenie (lita­
nie) wychodzi od ołtarza na środek kościoła, tu 
po każdej strofie litanii, n. p. „W pokoju Panu się 
módlmy," obraca się do ludu i wymachując ręka­
mi na obie strony, śpiewa wraz z ludem „Panie 
zmiłuj się (Hospody pomylujX 'Podczas tego zau 
waży wszy coś niewłaściwego, strofuje lud.

Podczas mszy św. przystępują spowiadający się 
do komunii. I  tu znajdują się duchowni niepo- 
zwalający ludowi klękać, a  jeśli, mimo to , który 
uklęknie, z gniewem w ykrzykują: „Wstań! ty cho- 
czesz, szczob Hospod’ Boh do tebe sia nachylaw."

Nie wiem, czy-to przypadkiem przez zapomnie­
nie, czy też według jakiegoś nowomodnego ry­
tuału, jeden z księży, po komunii, nie żegnał lu­
du przy słowach „Zbaw Panie lud Twój i błogo­
sław dziedzictwu Twemu."

W obrządku ruskim są msze solenne zwane 
„Sobornemi." Już sama nazwa „Sobor" (kościół 
znakomitszy) pokazuje, źe msze takie przysługi­
wały biskupom i prałatom, którzy w asystencyi 
większej kleru odprawiali msze św., a kapłani 
w asystencyi dyakonów, i tak  było w praktyce 
w metropolii kijowskiej do ostatnich czasów. Na 
nieszczęście na Rusi zawsze sie objawia dążność 
przywłaszczania sobie praw służących wyższym 
duchownym, i obecnie często można słyszeć zda­
nie: „Jestem biskupem w swoim kościele." W sku­
tek czego i msze soborne tak się rozpowszechniły, 
bo t® bardzo wygodne; czasami z 4-ch lub 3-ch 
księży jest tylko jeden naczczo. Widziałem na po­
grzebie 3-ch księży ruskich prawiących przy je ­
dnym ołtarzu mszę św. czytaną, a potem 2-ch, 
chociaż było to w kościele łacińskim, gdzie znaj­
dowała się odpowiednia ilość ołtarzy. Przypada 
n. p. w jakim  kościele odpust, przybywa, dajmy 
na to, 4-ch księży; miejscowy odprawia raniutko 
pierwszą mszę św., reszta pozostaje do sobornej, 
pozbawiając wielu możności wysłuchania mszy św.. 
Nie powstajemy jednak na msze soborne, chcieli­
byśmy tylko widzieć przy niej kapłanów przeję­
tych ważnością i świętością tej wielkiej ofiary, bo 
mimowolnie, przypatrując się częstokroć, przycho­
dzi myśl zgrozą przejmująca: czy nie uważa wielu 
kapłanów ruskich tej strasznej i Najśw. ofiary za 
jakieś tylko przedstawienie, rozmawiając ustawi­
cznie pomiędzy sobą. Sumiennie powiadam, że 
często słyszeć się dają, jeśli rozumie się nie rr.a 
nikogo z kolatorów, wołania od ołtarza po imie­
niu na brat czyków i dawanie różnych poleceń, 
albo z gniewem strofowanie, a  osobliwie podczas 
komunii. Bratczycy mając taki przykład, w naj­
lepsze prowadzą rozmowę w zakrystyi i na głos 
wydają znowu od siebie polecenia. (C. n.)

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  16 czerwca.

(§§) Znowu z zastrzeżeniem, że nie myślę do­
tknąć nawet karno-sądowej strony toczącego się 
orocesu russofilów, podaję kilka uwag o dzisiej- 
szem posiedzeniu. Było ono ciekawe już dlatego, 
że stawał reprezentant skrajnego obozu russkiego, 
redaktor P 'olom u  i Wicze Marków, którego sam 
Płoszczański nazwał radykałem. Mamy tedy już 
przed sobą, jakby na fotografii, reprezentantów 
dwóch obozów. Różnica wielka, wpada zaraz na 
pierwszy rzut oka. Redaktor Stówa  Płoszczański 
przedstawił s?ę trybunałowi spokojnie, niemal po­
tulnie, z wielkim respektem dla p. Budzynowskiego, 
a z trwożliwem niedowierzaniem wobec prokura­
tora, kiedy tymczasem redaktor Prołomu  Marków 
stanął wyzywająco wobec trybunału i publiczności 
(być może, źe jest to już taka jego zwyczajna 
natura), a prokuratorowi docmał na każdym kroku. 
Płoszczański przedstawiał siebie umiarkowanym: 
pod „słowem honoru" kilkakrotnie starał sie wzbu­
dzić w sądzie przekonanie, że jest chodzącą roz- 
wagą i lojalnością. Marków natomiast prawie p ła­
kał cytując słowa Libelta o ucisku narodowym i 
oświadczył, że będzie chodzić obdarty, a prze­
konań nie zmieni, że raczej powiesić się da. a nie 
przestanie występować w obronie Rusi. I* Pło­
szczański był w swoim żywiole, kiedy przed try­
bunałem opowiadał ciekawą historyę, jak  to po­
życzywszy 3,600 złr. na zakupno "mizernej real­
ności, drogą różnych operaeyj finansowych doszedł 
w końcu do tego, że posiada dziś kamienicę war­
tości 23 000 złr.; p. Marków wtedy się uśmiechał 

był widocznie zadowolony, kiedy mógł dociąć 
prokuratorowi lub wykazać, że zabranie tego lub 
owego listu nie miało najmniejszego celu, P. Pło­
szczański zapytany, czy rozdawał bezpłatnie Stowo, 
odparł z pewnego rodzaju zgorszeniem, że nigdy 
tego nie czynił, bo przeeież kosztuje, p. Marków 
zaś tłumacząc sądowi jeden egzemplarz swojej 
biblioteczki groszowej dla ludu, spokojnie opowie­
dział, co zamierzał wydawać, i z żalem widocznym 
dodał, że nie mając funduszów nie mógł łożyć 
pieniędzy na wydawanie broszurek po cenie je ­
dnego, mówię jednego, cents! I zkądżeż mógł 
Vlarkow wziąć pieniądze, jeżeli p. Płoszczański 
płacił mu 50 złr. mies’ęcznie i za to kazał nie 
tylko pisać wszystko dla Stawa, lecz nadto opła­
cać światło i opał dla lokalu redakeyi oświad­
czając kategorycznie, że już samem wydawaniem 
Stówa  wyświadcza dobrodziejstwo czytającej pu­
bliczności ruskiej. Za to p. Marków umie siebie 
chwalić i bvć złośliwym wobec osoby p. Bene­
dykta Michajłowicza (Płoszczańskiegoj. Ale to już 
należy do waszego sprawozdawcy. Reasumuję tylko 
wrażenie ogólne w ten sposób, że gdybym miał 
budować kamienicę we Lwowie, tibym  nigdy nie 
wchodził w spółkę z p. Markowem, lecz z p. Pło- 
szczańskim. Gdyby zaś wypadło układać z jednvm 
z nich modus vhendi między Rusinami a Pola­
kami, to stanowczo lepszym byłby p. Marków, ale 
za lat dziesięć dopiero, gdy cokolwiek ostygnie i 
więcej się rozpatrzy w świecie. Że zajdzie w nim 
zmiana, o tem świadczy fakt dla niego pochlebny, 
że już w dzisiejszej rozpraw:e przezwyciężył się 
do tego stopnia, iż publicznie cofnął dwuznaczne 
słowo o szlachcie polskiej.

P. Marszałek zwidzą okolice, w których tkał 
ętwo prowadzone jest na szersze rozmiary, jak® 
gałąź przemysłu domowego. Podróż ta stanowi 
pendent do uchwały wstawienia w budżet na rok 

883 kwoty 30,000 złr. na cele przemysłu krajo­
wego. Tkactwo ma już zapewniony rozwój.

A t e n y  4 czerwca.

Wobec kryzys egipskiej, przybierającej chara­
kter coraz groźniejszy, rząd grecki nie mógł po­
zostać obojętnym widząc narażoną na niebezpie­
czeństwo k f lonię grecką, najliczniejszą z kolonij 
europejskich w kraju Faraonów. Porta żądała wy­
jaśnienia od ministeryum tutejszego z powodu pier­
wszej wyprawy okrętów greckich do Aleksandryi 

zadowoliła się odpowiedzią p. Trikupisa, że 
Grecya nie mogła postąpić inaczej, jak  przedsię­
wziąć skuteczne środki w obronie i dla dania o- 
pieki swym ziomkom. Rząd zamierza wysłać je ­
szcze trzy okrjty  do Aleksandryi aby wzmocnić 
znajdującą się tam już flotę. Dla tego minister ma­
rynarki p. Ruffo codziennie prawie udaje się do

arsenału morskiego, aby przygotować złożenie e- 
skadry.

Opinia publiczna bardzo jest uradowaną z tego 
rozporządzenia rządu, gdyż pierwszy to raz od 
czasu istnienia królestwa greckiego pawilon naro­
dowy nowiewać będzie w pośród floty europej­
skiej. Tak sie zapatrywał na tę rzecz parlament, 
wyrażając zadowolenie swoje i winszując minister­
stwu, że w kwestyi tej postępuje z godnością.

Prace parlamentu rozwijają się energicznie. Stwier­
dza się coraz bardziej wina b. pierwszego mini­
stra w brudnej i smutnej sprawie sprzedaj ności sę 
dziów. Konfisya śledcza ustanowiona z ramienia 
narlamentu dla rozpoznania źródła nabycia przez 
Komundurosa i szwagra jego Perotisa własności 
Adames, odkryła szczegóły, którym trudnoby dać 
wiarę, gdyby prawdziwości ich nie dowodziły 
wiarogodne zeznania świadków, dokumentu i nie­
zaprzeczone fakta. Naszej epoce zaehowanem zo­
stało widzenie pierwszego ministra państwa euro 
pejskiego i konstytucyjnego, który wmieszany 
w zbrodnicze konszachty, przekupuje sędziów i dzieli 
z nimi swój zysk pozbawiając majątku prawdzi­
wych właścicieli.

Komisva śledcza ukończyła już swe prace, a 
sprawozdanie jej przedłożone będzie parlamentowi 
w ciągu bieżącego miesiąca. Rozprawy zaś nad tą 
smutną sprawą odbędą się równocześnie z innemi 
oskarżeniami przeciw dawnemu ministeryum.

W ciągu tego tygodnia odbędą się w parlamen­
cie rozprawy nad budżetem, a ponieważ większość 
jest bardzo silną, wątpić niemożna, że wkrótce za- 
wotowauym zostanie.

Ponieważ król wyraził życzenie wydalenia się 
na kilka miesięcy, parlament przedłoży za kilka 
d>ń projekt ustawy przyznającei Radzie ministrów 
niektóre prerogatywy korony. Ustanowioną będzie 
podczas nieobecności króla Jerzego Rada regen­
cyjna. Król chciał wyjechać w początkach tego 
miesiąca, lecz musiał się wstrzymać póki parla­
ment nie wyda uchwały, którą ministeryum uzna­
ło za naglącą. Tymczasem udała się rodzina Kró­
lewska wczoraj do miasta Dekelion, gdzie zaba­
wi parę tygodni. W każdym razie podróż króla 
za granicę nie nastąpi przed końcem miesiąca.

Prezydyun krajowćj dyrekcyi skarbu mianowa- 
o adiunkta podatkowego Ludwika K a l l  a n s a  

kontrolorem podatkowym, a  kra/owa dyrekcva 
skarbowa mianowała adjnnbta podatkowego K a­
rola P f e i l a  kontrolorem krajowego ekonomatu 
skarbowego.

Sprawy m iejskie.
P osied zen ie R ady m iejsk iej d. 16 czerw ca.

Wskutek uchwalonego na posiedzeniu Rady 
d. i b. m. wniosku r. m. Rzewuskiego w sprawip 
lerbów wyjętych z wieży ratuszowej i pr*e 

niesienia dawnej tablicy pamiątkowej^ nadesłał 
Konserwator zabytków sztuki i budowli history­
cznych * prof. Dr Ł e p k o w s k i  pismo, które na 
posiedzeniu wczorajszem pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta M u c z k o w s k i e g o  odczytano, a 
w którem p. Konserwator mówi, że 1) nie mógłby 
się zgodzić z uchwałą Prześwietnej Rady z d. 1 
b. m., aby z powodu konieczności wyjęcia ze 
ściany wieży herbów, wyjmować zarazem tablicę 
świadczącą o restauracyi w roku 1784; — raczej 
prosiłby o odnowienienie jej napisu, aby był czy­
telnym; 2) nie sądzi, aby było właściwem umie­
szczenie herbów, zamiast rzeczonego nanisu, choć­
by już dla tego, że podniesione do tak znacznej 
wysokości,zmaleją bardzo dla patrzącego na nie; 
3) co się tyczy kierunku restauracyi owego za­
bytku i życzenia, aby został umieszczony w ścia­
nie od strony Sukiennic, w tej wysokości, w ja ­
kiej był przed jego usunięciem, odwołuje się p. 
konserwator na poprzednią odezwę swoją do Pra 

zydenta miasta z d. 23 listopada z. r . .
Rada przyjąwszy pismo Konserwatora do wia­

domości, pozostała przy poprzedniej swej pod tym 
względem uchwale z 1 h. m ..

R. m. R z e w u s k i  przypominając, że jeszcze 
nam stoi żywo w pamięci jubileusz Kraszewskiego 
i uczta w Sukiennicach, gdzie zebrani z całej Pol­
ski uczestnicy po serdeczych przemówieniach, ro­
zumiejąc ważność chwili, nie zapomnieli w niej o 
składce na teatr polski w Poznaniu, przypomina zara­
zem, że obecnie głosy podnoszą się ztamtąd do serc 
iratnich z prośbą chociażby o drobne datk i, aby

z nich złożyć żelazny fundusz na utrzymanie na­
rodowej sceny. Scena jest potęgą taką, jak  prasa 
i ambona do utrzymania ducha i języka, dla tego 
sądzi, że miasto Kraków, aczkolwiek niezamożne, 
przyczyni sie do tego wdowim groszem, — i wnosi, 
aby na fundusz żelazny utrzymania sceny polskiej 
w Poznaniu Rada miasta Krakowa wyznaczyła 
kwotę 100 złr., co Rada też uchwaliła.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad proje­
ktem kontraktu z Towarzystwem gazowem Desąu- 
skiem; uchwalono resztę, jedńaście paragrafów tego 
kontraktu, z wyjątkiem § 34, który odesłano do 
komjsyi, do ponownego traktowania co do ciągłej 
kontroli nad oświetleniem.

Na tem zakończono wczorajsze posiedzenie.

Kronika miejseawa i zagraniczna.
K ł a k ó w  17 ezerwea.

X. Biskup krakowski wyjechał dziś po południu 
na wizytę dyecezyalną, mianowicie do drugiej po­
łowy dekanatu Bolechowickiego, rozpoczynając swój 
objazd od Pleszowa i Ruszczy.

—  Na pomnik Mickiewicza nadesłał z Paryża 
p. Władysław Mickiewicz na ręce Prezydenta mia 
sta Dra Weigla 500 egzemplarzy dzieła: „Księgi 
pielgrzymstwa polskiego," przetłómaczonego na 
język hebrajski pod tytułem: „Le livre de la 
nation polonaise traduit en hibreu par le Docteur 
Moise Ascarelli,avec une priface d A rm a n i L ivy. 
Paris, Librairie du Luxembourg 1881.“ Dzieło to 
nabyć można u komisarzy obwodowych Magistratu 
po cenie 50 cent.

— W  sprawie wielkiego ołtarza w katedrze na 
Wawelu spotkaliśmy się w ostatnich czasach z dwu 
krotną wzmianką zdolną zaniepokoić tych, którzy 
pragną zachowania tego ołtarza, co był świadkiem 
koronacyi kilku królów i jednym z najcenniejszych 
zabytków wawelskiej katedry. Wiadomo, źe przed 
kilku laty powstał zamiar zastąpienia starego ołta­
rza nowym, a tę zmianę chciano umotywować twier­
dzeniem, że dawny ołtarz,niezgodny ze stylem ka­
tedry, jest zniszczony. Wtedy pierwszy Jan Matejko 
stanął w obronie ołtarza, przypominając jego zna­
czenie historyczne i wartość artystyczną i dając 
pierwszy inieyatywę do składek na restauracyę. 
Składki popłynęły lubo nieliczne ale za to w zna­
cznych kwotach, a konserwator starożytności złożył 
je do Kasy oszczędności. Równocześnie Namiestni­
ctwo wysłało komisyę budowniczą dla zbadania sta­
nu ołtarza, która też uznała, że ołtarz wymaga 
wprawdzie restauracyi, ale zrestaurowanym być mo­
że i nie zagraża ruiną. Naczelna zaś komisya za­
bytków starożytności w Wiedniu wyraziła zdanie za 
utrzymaniem dawnego ołtarza, który jest pięknym 
zabytkiem sztuki XVII wieku; koniisya ta uznała 
zaś projekt nowego ołtarza za zupełnie nieodpowie­
dni, tak pod względem stylu, jak i materyału. Tak 
stały rzsczy. Fundusz zebrany na restauracyę nie 
był dostateczny, więc restauracyi nierospoczęto, oł­
tarz zaś rozebrany złożono prowizorycznie na no­
wo i zbito ladajako gwoździami. Wzmianki dziś 
rozgłaszane o mwej komisji budowniczej miejskiej 
twierdzą, że komisya uznała stan ołtarza za gro­
źny i domaga się przystąpienia do restauracyi. Pra­
gnęlibyśmy wyjaśnienia tej kwestyi, nie w celu wy­
wołania sporów i dyskusyi; przeciwnie ufni, że wszyst­
kim zależy zarówno na utrzymaniu starego ołtarza, 
orzypominamy tę sprawę w nadziei noruszenia na 
nowo ofiarności osób możnych a dbałych o pamiąt­
ki nasza historyczne. Spodziewamy się w tej mie­
rze wspólnej akcyi prześwietnej kapituły, konser­
watora starożytności, władz budowniczych miejskich 
oraz udziału publiczności. Godna uznania staranność 
w utrzymaniu katedry wawelskiej, która na pierw­
szy rzut oka uderza wchodzącego, niezmierna gorli­
wość w odczyszczaniu pomników i utrzymywaniu za­
bytków katedry jest nam rękojmią, że główny ołtarz 
nie długo czekać będzie na gruntowną restauracyę 
zapewniającą na daleką przyszłość zachowanie tej 
cennej historycznej pamiątki.

— Czytelnia akademicka w Krakowie obchodziła 
wczoraj piętnastoletnią rocznicę swego założenia u- 
roczystym wieczorkiem muzykalno-artystycznym w o- 
becności licznie zgromadzonych profesorów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Zagaił uroczystość prezes czy­
telni p. Ożóg, wyrażając na końcu przemówienia 
w gorących wyrazach pragnienie młodzieży, żeby 
profesorowie częstem bywaniem na wieczorkach czy­
telni, dawali uczniom sposobność zbliżyć się do 
swych przewodników. Odpowiedział na to kurator 
czytelni prof. Dr Kasparek pełną serdeczności prze­

mową. Program wieczorku obok zajmującego od- 
ozytu o 15-letniej historyi czytelni, wypełniły pro' 
dukeye muzykalne, między innemi ćhóru akademii 
ckiego pod dyrekcyą p. Barabasza.

—  Obchód puszczania wianków w b. r. sądsąc 
z uchwalonego wczoraj przez komitet programu 
będzie jeszcze wspanialszy niż w latach zeszłych, ol 
prócz bowiem ogni sztucznych, muzyki, puszczania 
balonów, śpiewów towarzystwa muzycznego, deko­
rowanego galaru itp. da się słyszeć na Wiśle chór 
złożony z chłopców i dziewcząt wiejskich z Karnio- 
wic, własności hr. Sobiesława Mieroszowskiego, sta- 
raniem tegoż i kosztem do Krakowa sprowadzony. 
Nadto odbywać się będą wyścigi i popisy na 
dziach, puszczanie zaś wianków, które stanowi głć. 
wną i najważniejszą część programu, zakończone 
zostanie: wieńcem dla Krakowian, złożonym ze  czte­
rech obrazów,z których trzy z żywych osób a czwar­
ty z gipsu. Bliższe szczegóły podamy po ogłoszeniu 
przez komitet programu. W końcu winaiśmy dodać 
że oprócz osób poprzednio przez nas wymienionych 
zaproszony został do komitetu p. W. E m i n o w i c z  
naczelnik straży pożarnej, który również w komi­
tecie wykonawczym bierze czynnny udział.

— Zrabowanie wagonu pocztowego. Przed kil­
ku dniami skradziono z wagonu pocztowego pocią­
gu kolei Karola Ludwika odchodzącego ztąd w no­
cy około 50 przesyłek pocztowych. Wypadek ten 
zdarzył się między Krakowem a Podłężem.gdyż w tej 
stacyi spostrzeżono naruszone kłódki przy wagonie 
i brak przesyłek pocztowych. Mimo natychmiast za­
rządzonego ścisłego dochodzenia policyjnego nie 
zdołano dotychczas pochwycić sprawcy czy też spra­
wców, którzy widocznie swą rzecz nader zwinnie
1 przemyślnie urządzili, skoro nieźostawili za sobą 
najmniejszego śladu.

— Komitet Towarzystwa opieki weteranów z r. 
1831 nadsyła nam dalszy spis składek na wetera­
nów r. 1831 od d. 10 do d. 17 czerwca: R o c z n i e :  
Kniaź Roman Puzyna 15 złr., Franciszek Białoskór- 
ski 2 złr., Ignacy Skrzyński 5 złr., Piotr Tarnawski
2 złr., N. N. 3 złr., N. N. 1 złr., N. N. 1 złr., X. 
Franciszek Żabczyński 2 złr., X. Franciszek Prusak 
1 złr., Antoni Jabozyński 1 złr, Mawecki 1 złr., 
Wojciech Barański 1 złr., E. Duniewicz 1 złr., A. 
Dydyński 1 złr., Dr. Szczepański 1 złr., A. Szymań­
ski z Paryża 2 złr., Karol Rżąca 5 złr., X. Stani­
sław Walczyński 2 złr.. X. Biskup tarnowski 5 złr., 
Dr. Józef Stojałowski 5 złr., Dr. Febus Salomon 1 
złr., Dr. Jarocki 2 złr., Herman Merz 2 złr., Ale­
ksander Wisłocki 2 złr., Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Tarnowie 2 złr., Gminą 
miasta Tarnowa 50 złr.

—  Powietrze od tygodnia tak znacznie się ozię­
biło, że podczas gdy na Boże Ciało ciepłomierz wska­
zywał w cieniu przeszło 20° R., obecnie od kilku 
dni spada wieczorami na 7° R. W ogóle powietrze 
dżdżyste i zmienne z zimnemi wiatrami i raptownie 
zrywającemi się nawałnicami przypomina więcej kwie­
cień, niżeli drugą połowę czerwca.

— Wypadek. Wczoraj rano podczas wzbierania 
ziemi na fundamenta domu przy ulicy Dietla, ta­
kowa z powodu niezachowania przezorności obsu­
nęła się i przysypała Karola Duleoznego, wyrobnika 
z Grabia, któremu prawą nogę zgniotła. Dulec3nego 
odwieziono do szpitala i zarządzono śledztwo.

—  P. Włodzimierz Zarzycki, rodem z Soro-  
cka  w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora praw.

— W Dobromlln odbywać s!ę będą między 1 —10 
lipca misye dla ludu.

— Z listów artystów tutejszych, pisanych z Pa­
włowska, dowiadujemy się, że i tam nastały niezwy­
kłe na tę porę roku zimna. Artyści tutejsi muszą 
palić w piecach, a pomimo ich powodzenia, zapisy­
wanego co wieczór przez dzienniki petersburskie, 
zimna te niemałą wyrządzą szkodę przedsiębiorcy 
teatru w parku Pawłowskim p Łukowiczowi. Arty­
ści grający w teatrze Pawłowskim, używają wolne­
go przejazdu na kolei żelaznej do Petersburga, z cze­
go korzystają nieustannie, aby zwidzać ciekawości 
stolicy Rosyi, nad któremi też rozpisują się obszer­
nie i z podziwem w swoich listach.

—  Rozruchy studenckie w Zagrzebiu. Ung. Post 
donosi, że młodzież uniwersytetu urządziła demon­
strację w d. 13 b. m. chcąc uczcić dzień imienin 
ulubieńca swego Antoniego Starczewicza. Około pół­
nocy przeciągali studenci hałaśliwie ulice miasta, 
śpiewając pieśń jublilata Udoi, udri in der Stadt, 
magyaronu strik za  w at. Na placu Jelaczica we­
zwał patrol policyjny studentów, aby się zachowali 
spokojnie i nie śpiewali pieśni zakazanej przez wła­
dzę. Studenci rzucili się wtedy z kijami na organa 
policyjne, poczem ci dobywszy pałaszy, poczęli rą­
bać. Powstała istna bitwa, w skutku której nistą-

twem pewniki wiary, zarówno instynktem, jak 
tradycyą w głębi duszy złożone. Przeciw poku­
som wątpienia i przeczenia, przeciw wpływom 
materyalizmu i pozytywnych tylko idei* zwycię- 
zko działać mogą i powinny arcydzieła myśli sta­
rożytnej. Jeśli Fidyasza chwalono, iż swym po­
sągiem olympijskiego Zeusa zwiększył pobożność 
tłumów, jakże nie sławić tych mistrzów, którzy 
wszystkie wyższe uczucia i pojęcia w nas rozwi­
jają  i ukrzepiają? Cóż np. lepiej stwierdza ideę 
nieśmiertelności duszy, jak  ta  jednolitość przezna 
czeń stworzenia, znajdującego przez wszystkie 
wieki jednakie słowa Da wyrażenie bołu lub ra ­
dości, modlitwy, czy skargi. Bohaterowie np. So- 
foklesa cierpią i kochają, poświęcają się i walczą, 
radują, lub narzekają tymsamym głosem co dzi­
siejsi ludzie, kiedy ich duszę silniejsze potrąci 
wzruszenie. Elektra i Antygona przez wszystkie 
wieki doczekały się sióstr i naśladowczyń. T ru­
dno rzewniej określić wielkość pierwszej, jak  te- 
mi kilku słowami autora. „Podniosłość charakteru 
Elektry zasadza się na tem niezwalczonem jej 
oczekiwaniu, które stanowi rdzeń jej wyższości. 
Ufa przeciw wszelkiej tfaości, czeka daremnie; 
choć nic nie nadchodzi, ona wszelako nadziei nie 
traci. Dopóki wysłuchaną nie zostanie, dopóty nie 
przestanie^ bogom rozlanej krwi przypominać i 
przedstawiać. Rys ten charakterystyczny żywcem 
z istoty niewieściej zaczerpnięty: kobiety wierzą 
upornie temu, w co nikt jeszcze, lub nikt już nie 
wierzy. W ich sercu chronią się bogowie i poję­
cia miłości i nienawiści uchodzące i odchodzące 
ze świata".

Elektra to siła, Antygona to uczucie, obie prze- 
dewszystktem ideały braterskiej miłości. Studyu- 
jąc bliżej starożytność, przekonać się można, źe 
stosunek najbardziej idealny, najszczytniej pojęty, 
bywał zawsze sióstr do braci, że kobieta w cha­
rakterze siostry, najpiękniej i najszlachetniej stale 
występuje. Słyszeliśmy z ust bardzo nowoczesnych 
to samo zdanie i uznanie, stawiające wśród nie­
wieścich ideałów najwyżej to ciche i zatarte po­
słannictwo. Niema w tem uczuciu ani lwiej, za­

zdrosnej namiętności macierzyńskiego łona, niema 
samolubnych stron miłości, zostaje tylko najczyst­
sze uczucie, oparte na konieczności zaparcia się i 
poświęcenia. Antygona, jako siostra, przerasta An­
tygonę córkę, i w tej też tragedyi po raz pierwszy, 
bardzo jeszcze nie śmiało, ale już rzewnie występuje 
miłość, a raczej cień miłości w dramacie grec­
kim. Greccy bowiem i ateńscy poeci, zrazu lękali 
się owego wszechwładnego bóstwa, przeczuwając, 
że gdy raz ono się wciśnie w granice sztuki, 
wszystko wnet ogarnie i spali, wszystko zburzy 
w jednym olbrzymim namiętności pożarze. Ztąd 
pilne unikanie najsilniejszego dziś czynnika akcyi 
dramatycznej. Życie rodzinne lub ojczyste stałą 
osnową tragedyi o dość ciasnej wyłączności przed­
miotów. Przypuścićby można, iż grecka tragedya 
była konkursem zacieśnionym w granicach cyklu 
jednakich i jednvch tylko przedmiotów. Dzieje 
Atrydów,1 losy całego rodu Edypa, odłamy pieśni 
i powieści homerycznych, oto cały zasób treści 
dramatycznej, z kolei na różny sposób rozwijanej 
i obrabianej. Ustrój rodziny starożytnej wpływa 
na pojęcia i układ tragedyi; ojciec królem, paste­
rzem, arcykapłanem, matka drugorzędne zajmuje 
stanowisko. Poezya grecka posiada klucz do serc 
ludzkich, bo nie targa bezmyślnie za nerwy, nie 
mnoży gwałtownych wrażeń, lecz umie zawsze 
właściwą nutą odpowiednie wywołać echo. Z ma­
gicznego jej filtru czarów warto za autorem dwa 
podnieść rysy, raz, że ona jedna potrafiła jękom 
i łkaniu nadać śpiewność pieśni, a  powtóre że od­
gadła doniosłość i znaczenie milczenia. Obcując 
wśród posągów, Grecy nauczyli się oceniać i ro­
zumieć poezyę milczenia, tajemny wdzięk ja ­
ki ono dodaje piękności, godność, w jaką samąż 
boleść obleka. To też tragedye ich pełne bywają 
niemych a jednak niezrównanych postaci, inne zaś 
zrazu czynne i mówiące, od chwili przełomu mil­
czą i milczeniem najwymowniej się odzywają.

Streszczenia pojedynczych dzieł Sofoklesa uno­
szą nas w świat starożytny czarownem zaklęciem 
górujących w nich postaci. Tu i owdzie rys ge­
nialny zostawiony dociekaniom fachowych bada­

czy. Czy zgodzą się na rozpoznanie np. w Edy­
pie królu mytu aryjskiego słońca? Dzień zabija 
Noc z której był wyszedł, poślubia Jutrzenkę, któ­
ra mu była matką. Sfinx to obłoki, z których 
grzmią głosy dla gminu niezrozumiałe. W  końcu 
ślepota gasząca źrenice Edypa, to zachód słońca 
niknącego w cieniach. Może to zbyt śmiały, choć 
nie nowy paradoks; przystępniejszem dla ogółu peł 
ne oryginalności zestawienie Filoktetesa, porzuco­
nego na odludnej wygpie, z Robinsonem Kruzoe, 
Pierwszy ma tylko luk i strzały, nic więcej, ale
i to wystarcza człowiekowi z epoki żelaznej lub 
kamiennej; Robinson, wyrwany z łona cywilizacyi, 
zachował jej tradycye i wykształcenie woli, gotów 
sam ją  sobie odbudować i przywrócić, ale czyni 
to z całym realizmem nowoczesnym, bez żadnej 
przymieszki idealności która dotąd nieśmiertelnemi 
promieniami wieńczy skronie7opuszczonego na ska­
listej wygpie Lemnos samotnika.

Z Eurypidesfm miłość wstępuje otwarcie na de­
ski tragedyi greckićj, a choć to poeta upadku 
choć już minął wiek złoty, i czystość pierwotnćj 
harmonii i natchnienia zniknęła, znany mistrz pod 
wpływem wyższego uczucia tworzy, nie już ca­
łości pierwszorzędne, ale typy niedorównane. Ca­
ła galerya kobiet Eurypidesowych dostarcza nam 
ideałów niewieścich we wszystkich życia odmia­
nach, kolejach i warunkach. Znał on na wylot na­
turę ludzką, zbyt często anatomizował jój uczucia, 
skłonności i ujemne strony, a jednak stworzył 
cykl z matek, sióstr, małżonek i córek, gdzie do­
skonałość się podnosi aż do szczytów ideału. Stu- 
dyując owe postacie, autor pełnemi rrękami roz­
siewa perły spostrzeżeń i błyskawice uczucia; naj-
wyższćj może stawa i najgłębićj przenika ducha 
starożytności* w rozdziale poświęconym Alceście,
która jest arcydziełem jeżeli nie geniuszu, to
serca Eurypidesa. Tu bowiem spotykamy się oko 
w oko z śm iercią, ciemnem bóstwem, któremu no­
woczesne dopiero języki nadały żeński charakter, 
powiewność żałobną, a która trwogą przejmowa­
ła starożytny Olimp. Poezya grecka wielokrotnie 
poświadcza grozie, jaka ogarnęła Bogów nieśmier­

telnych na widok śmierci człowieka. Odwracali 
się oni z wstrętem od tego prawa ludzkości. Oto 
znów jedno z rdzennych przeciwieństw* zachodzą­
cych między dwoma światami, pogańskim i chrze- 
ściańskim. Bogowie starożytni stronili od śmierci 
obrazu. „Bóg człowiek, w pojęciach chrześcijań­
skich, wychodzi na przeciw umierającego czło­
wieka, obecnością swą i przykładem go umacnia, 
ukrzyżowane ku niemu wyciąga ramiona. Prorok 
Starego Zakonu, przywołany do zwłok nieżywego 
dzięcięcia, kładzie sie nań i własnem tchnieniem 
wskrzesza; obraz to Boga Chrześcijan, który tak 
do siebie ogarnia przy skonie duszę zmartwych­
wstającą w wieczności; Bogowie pogańscy odwra­
cali się od śmierci z pewnem durni? em obrzydze­
niem, litość nie zdołała zamącić ich chłodnćj po­
gody. Wzywana przez konającego Hipolita, Arte­
mis odpowiadała, że łzy nawet spółczucia zabro­
nione są jój źrenicy. Nie dziw że człowiek od­
biegł niepowrotnie, mimo całego uroku i piękno­
ści, owych bóstw bez łez, które się oddalały od 
śmiertelnego jego łoża. Odbiegł on tych, którzy 
go opnszczali w  ostatcićj godzinie, aby spieszyć 
ku Temu, który zechciał cierpieć i umierać w e­
spół z ludźmi."

Trafną uwagę znajdujemy nieco dalćj; ilekroć 
śmierć ma ugodzić w którą z postaci greckich tra- 
gedyj, czegóż ona żałuje, za czem tęskne odwra­
ca oko ? za światłem tylko, za blaskiem dnia słoń­
ca ;_skargą to stała, mężowie czy słabe niewiasty, 
śmiertelnym ugodzone ciosem, z żalem spogląda­
ją kn słońcu, niby podcięte kwiaty. „Nowoczesny 
człowiek, gdy go śmierć wyrywa nagle, żałuje, 
źe mu rozstać się trzeba z sław ą, majątkiem 
lub rozkoszami: życia, Hellenowie tęsknie żegnali tyl­
ko ów błękit jaskrawy, który na ich życie tak 
czyste rzucał blaski. Ćzemże bo Grecya, skalista 
i naga? Cudowną grą światła i cieniu, promieniem 
zaklętego słońca."

Eschylos więc jeśli nie pierwszy, to jeden z pier­
wszych, zastąpił pojedyncze recytacye dyaPgowa- 
ną rozmową. Sofokles ożywił dramat wprowadze­
niem trzecićj na scenę osoby, zerwał pęta trylo­

gii, ścieśniając przezto rozszerzoną jednak akcyę. 
Eurypides zaś właściwym czynnikiem ogrzał sztu­
kę , tchcącą odtąd bólami i rozkoszami rozgrywa- 
jącemi się w sercach ludzkich, aby je  rozdzierać 
lub zachwycać na przemiany. Jego też, acz niż­
szego od potężnych spółzawodników i poprzedni­
ków, uważać należy za głównego misyonarza i 
siewcę myśli greckićj po szerokim świecie, Eschy­
los zbyt był gwałtownym i tajemniczym; Sofokles 
zbyt świętym i wyłącznie greckim, zbyt rodzimym, 
aby dokonać tćj propagandy. Bardzićj kosmopo­
lityczny duch Eurypidesa ogarnął cały świat staro­
żytny: zdobył go namiętnością , drgającą w jego 
postaciach, zarazą łatwych łez a  gwałtownych 
wzruszeń, patetycznością dźwięków i wdzięków, 
ludzkim nastrojem lutni, którćj nawet zerwane 
strony lub fałszywe tony były odbiciem ogólnych 
losów i zawodów, i nadziei i kolei. Przyjął go 
świat macedoński, przygarnął świat rzymski, nie 
zaparł się go świat chrześcijański. Owszem, ojco­
wie kościoła w maksymach i aforyzmach, które 
wykwitają w jego utworach, niby wonne kwiaty, 
upatrywali jawne i jasne chrześcijaństwa przeczu­
cie, i powitali Eurypidesa jako przesłańca, gotu­
jącego drogę Pańską czyniąc prostemi ścieżki jer 
go. I  rzeczywiście, w skarbnicy moralnćj tego mi­
strza starożytnój tradycyi Mądrość wykuła i zło­
żyła najpiękniejsze swe tabliczki, nieraz całkiem 
chrześciańskiem naznaczone piętnem. Geniusz zaś 
jego , to ani rwący i szumiący potok Eschylosa, 
nie rzeka, spokojnem i wspaniałem tocząca się kor 
rytem jak  u Sofoklesa, ale strumyk wijący się 
wśród łąk i kwiatów, aby wszystkich wybrzeży 
ludzkiego serca dotknąć i wszystkie opłynąć. Tą 
też na wskróś ludzką maską swego geniuszu Eu­
rypides zyskał poklask dalekićj potomności, która 
me rodziela jego nazwiska od wyższych odeń mi­
strzów tragiki greckićj. N.

(Dokończenie nastąpi).
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piły z obu stron zranienia, Mianowicie, jednemu I -Społeczeństwo to, mając wybornych przedstawi-1 dzieje młodości poczuciem ob ą
wachmanowi uderzeniem w głowę rozłupano cza-1 cieli sztuk plastycznych, kompozytorów i wirtuo- ca, które po miłości ojczyzny P 7
szkę, innemu wybito oko. Z pomiędzy studentów zów, obecnie ną międzynarodowej arenie urządziło żywot.
odniosło sześciu czy Biedmiu rany, niektórzy z nieb popis sceniczny, z którego publiczność oceni war- Osiadłszy w kraju  i na  w si.d la  czynnego»umy- 
oiężkie, ta k ,  że wątpią o ich życiu. Siedemnastu tość wykonawców i pisarzy dramatycznych. 8}tt j gorączkowej działalności nie znajdował aose
studentów zostało aresztowanych. „Urządzenie tea tru  w Pawłowsku jest umiejęt pola we własnych lubo obszernych dobraeb, bierze

—■ T rzynaście  n stołu. Zabobon ten pochodzi, nym pomysłem; jeżeli wszelka inna sztuka, aby się więc w trzydziestoletnią dzierżawę klucz ordyna- 
jak jedni twierdzą, z tradycyi o wieczerzy Pańskiej! dać poznać, potrzebuje małego zachodu, bo tylko eyi K rasińskich na Litwie —- a niezdolny robie 
Zdanie to zbija niemiecki historyk W uttke, który przesyłki u tw oru , to dram aturgia wymaga wielu coś na  p ó ł , oddaje się z największym  zapałem 
dowodzi, że liczba trzynaście jest dla ludzi złowrogą, kłopotów i zamiast transportu jednej lub kilku pak, kosztownym nakładom i budowlom. Równocześnie 
Nie pochodzi to ze źródła chrześciańskiego, ale podróży całego towarzystwa. jednak  inne sprawy odwodzą go od tych zajęć e-
t  samej natury rzeczy. Liczba ta  następująca pc I „Czekano więc długo, lecz nie napróżno ; trupa konomicznyeh i wyprowadzają na szerszą Wido-
tak harmonijnej, kilkakrotnie podzielnej dwunastce, krakowska zdobyła sobie odrazu poważne stanowi- wnię. T ak  gęsta i ciemna zasłona zakryw a wszy- 
piedająca się w żaden sposób podzielić, musi się sko artystyczne, co wobec publiczności, k tó ra  przy- stko , CO się działo i dzieje na L itw ie , że tego 
wydawać nieharmonijną, złowrogą, i dopiero po wykła do wybornego teatru francuskiego, dobrze o kiru dziś jeszcze nikt ro zed m  ć nifezdoła. Czy po- 
asunięciu jednostki przywrócić jej można przymio- niej świadczy. tomność wszystko zdoła w yśledzić, złożyć w ca-
ty harmonijności i podzielności. Z trzynastu osób „Repertuar, dotąd czysto lokalny, nie dał nam łość, odczuć, zrozumieć? Gdzie odnajdzie doku- 
jedna przeto umrzeć musi. Podług zabobonu, z trzy- pojęcia o wszechstronnych środkach towarzystwa, m enta do tej Łsistoryi długiego m ilczenia, które 
aastu osób, siedzących u jednego stołu,’ umrzeć za to wykazał rozwój autorstwa na niwie sceni- zaległo Litw ę od czasów filareckicb, sż  do tego oou- 
rnuai ta  eo siedzi pod lustrem, albo eo siedzi na., Icznej. I cenią, które się zamanifestowało autem  inieyatywy
rogu, albo która najpierwsza jeść zaczyna, albo „Popis grających w tym zakresie nie pozosta- szlachty litewskiej w wielkiej sprawie uwłaszeze- 
wreszcie ta , która ostatnia wstaje, lub, obliczywszy wił nic do życzenia; czekamy jednak z wyrzecze- nia włościan w całem państwie rosyjskiem , oraz 
obecnych, się przestrasza. Obawa trzynastu istnieje I niem zdania o ich wartości na sztuk§ szerszego I kilkom a memoryałami. W net przerw ała się ta  chwila 
nietylko w Europie, ale i w Ameryce. W  P a r y ż u  I pokroju. I ocknięcia nową w ysyłką w głąb Rosyi, aby znów
zaprowadzono przedsiębiorstwo „czternastu". Oka- „Z tych kilku słów obojętną dłonią skreślonych zmusić do milczenia ty ch , którzy podnoszą głos 
zało się bardzo korzystnem — dać Bię zaprosić, płynie dowód, że na tea tr  nasz spoglądają życzli- w imieniu praw a, a  pchnąć kraj w rozpaezną wal- 
te. odpowiedniem wynagrodzeniem, na czternastego I wie a krytyka zdaje sobie z niej sprawę n a n a jo d - jk ę  i oddać go na pastwę najokrutniejszego z sie-
przy obiadach lub wieczerzach. "W Ameryce zawią- j leglejszyoh swoich posterunkach*. j paczy.
zał się klub „trzynastu,* mający za zadanie zwal-l ----------------  j W iktor Starzeński w  tych latach ro z b u d z o n e g o _______
czenie przesądu. W  klubie tym jada  się tylko { Na:nowszy dokładny plan miasta Krakowa wraz p y « a  na Litw ie odegrał pierwszorzędną rolę. 1było 'te d y  nic tajnego.

g p r i s w y  s ą d o w e .

Proces przeciw Oldze Hrabarowej i  towa­
rzyszom, o zbrodnię zdrady stanu.

L w ó w  16 czerwca.

(Ciąg dalszy).
W dalszym ciągu swojej obrony żaźnśczył dzi­

siaj M a r k ó w  przedew szjstk iem , że nie będąc 
wczoraj przygotow anym , pom inął bardzo wiek 
szczegółów. I  tak  np. zarzucą mi oskarżenie — 
powiada osk arżo n y — że należałem  już w ,roku

su je  wstępńe artykuły  i po ^ l e tn ie j  slażbse po­
biera dopiero 600 złr. z których musi jeszcze c- 
palać i oświetlać lokal redakcyjny; nie ma więc 
futaj widoków na przyszłość; do Błużby sądowej 
i autonomicznej tutaj wstąpić nie m oże, bo je s t 
p o w s z e c h n i e  z n a n y m  M o s k a l e m ,  przy S ło ­
wie zaś niem a widoków, bo ten organ _ popiera 
„ e m i g r a n t ó w  p o l s k i c h 88 (sic) ja ii się to  raz  
zdarzyło. Polskie dzienniki robiły mu juz świetne 
srppozyeye, ale szkoda, aby człowiek tak  zasłu­
żony około spraw y ruskiej, k tóry dla niej cierpiał 
nawet, „bo trzy razy wypędzono go z gimna- 
5ycm “, mfislał przechodzić do obozu polskiego.

Co do religijnych przekonań oświadczaj, j s s s r -  
żony, że nia jest zwolennikiem prawosławia, ale

1875 do tajnego jakiegoś komitetu panslawisty- jeżeli nam  c i ą g l e  b ę d ą  p r z y s y ł a ć  Jezuitów, to przy- 
-• -  i - : -  rn„m„„ooom prowadzefli do  ostateczności, będziemy zm usztm

nrzeiść na śzyżmę. Prawosławie me je s t jednak
S ' j « e n  d i i  APrfryi; w m k t e  te . B nkow raw jM
ćwierć miliona Rusinów gzyzmatyckich a  Sm 
im sie naw et porzucać Austryi. _

Co do charakteru i  misyi Mirosława D obrzań­
skiego, oświadcza oskarżony, że uw ażał go za  
blagera, wiedząc że blaguje o jakiem ś w ysokism  
stanowisku (podczas gdy oskarżonemu było w ia­
dome, że jest skromnym współpracownikiem przy 
jakiemś dzienniku rosy jsk im ), zaczął i oskarżony

cznego w  Bośni! i Hercegowinie. Tymczasem jest- 
to rzecz całkiem niewinna. W  tym  roku nie na­
leżały jeszcze te k ra je  do Austryi, lecz panowało 
tam T urcya, a  Słowianie tam tejsi chronili się do 
Austryi. Owóż niejaki Kalisz, dr. medycyny, uda! 
się z prośbą do pism tutejszych, ja k  np. także do 
Gazety Narodowej, ażeby we Lwowie utworzono 
komitet celem zbierania w  kra ju  składek na  tych 
emigrantów tureckich. Utworzył się tak i komitet, 
ukonstytuował się m  w iedzą rządu, do Namietni- 
etwa wniesiono prośbę o pozwolenie zbierania 
sk ładek , a  w ładza ta  prośby nie Uwzględniła, bo 
wówczas mieliśmy głód w  kraju . Żebrane tym ­
czasem składki były ogłoszone w Stówie. Nie

Prosiłbym także p. prokuratora o w ykazanie mi

jakiemś -------------  „ *  , ,  „
blagdwać i zapytał go czy przypadkiem  me przy­
jechał tu  w  jak iej ważnej m isyi politycznej. Lał© 
zachowanie się M. Dobrzańskiego znamionowało 
lekkiewicza, coś na  w zór „szlachcica polskiego. 
Te ostatnie słowa interpretuj s następnie oskarżo- 
nT. w  ten snosób. że nie chciał bynajm niej ubą-

w trzynasta. Jakiś urzędnik towarzystwa ubezp ie-L  nrzedmieściami. Kraków nieposiadał dotychczas Hdy brat jego stryjeczny Kazimierz Starzeński
czeń życiowych w Missouri^ występuje przeciwko I p0rZą(]nerr0 j dokładnego planu, w którym przejeż-1 piastow&ł godność m arszałka szlachty guberni! . m aiam i, ze jesieiu lsiuiuie pauoii&YViOMj. >> x .» .» -  Uy »* b c  » r m -j ,~ j  , ,  .ii™,
przesądowi z cyframi w ręku. Dowodzi on, że sta- K j .  bcy łatwo j szybko mogliby się zoryentować; augustowskiej , a  H enryk Starzeński zasiada \ \ mie c ie dałem temu w yrazu i nie skonfiskowano żyć szlachcie polskiej, k tórą czci i uwimbm u »
tystyka śmiertelności sprzeciwia się tomu przypuszczę- }o wprawdzie dawniej kilka planów miasta, te w Komiteci® Tow arzystw a rolniczego — W ikto- t3g0 czasopisma ani razu za artykuł panslawisty-1 jej patryotyzm a i pośm ęceń religijnycn, a i.ew y -
niu, iżby możliwą była śmierć jednego na trzynastu. -ednak dziś są j uż przestarzałe, albo też jako pro- ra  szlachta gubernii grodzieńskiej powołała na czny) konfiskowano je  tylko za zbyt surową kry- razów tych użył w znaczeniu angielskiego ginae
Do f ego potrzeba, ażeby wszyscy bez wyjątku mieli I ta spekulacya księgarska licho zrobione a temsa-1 SWCS« zwierzchnika. Lękam y się niedokładności tykę stosunków krajowych. Niesłuszny jest także I m ann. ^
7O.fv rnlr TOHOTonw winlt A f\ InL I ^  I />a /1a rlof i -PnlrfAuBr JrłAfłr/iK thioi1ai7P!7q1o 1 i. _ ..i___ i. • a . /1 . . . 1  -  l JnflA Aoł-Hnai I Adolf* DobfZfińSil pTZ^UYI QO 8iWOWE W© WlZw"

■ z&jechał do Gierowskiego. W ówczas 
* doroczne zgromadzenie Domu naro-

wraz z praedmle"' I cha> który  ożywiał. W iemy, że jeśli nie z a j e - j  ą ijcj e był0°  redagow ane”przez ludzi obcych zpo-|dnego  i proszono go, aby przybył na  to Pos^ “ 
IZO Starannie i s u -U 0 in icystyw ą, to za jego współdziałaniem i go- za redakcyi; nie m ajae czasu czytać wszystkich dzenie i starał się połączyć stronnictwa inaziea

imiennie nrzez n M i e c z y s ł a w a  D ą b r o w s k i e g o , h ^ cem P°Psrciem wJ sz!y  owe .adre8J  szlachty li- nadesłanych artykułów, być inoŻe, że wślizgnęło pisma ruskie. Oa podjął się tej m isy;. Która j --
dziesięciu laty , dostał w posiadanie pieska, zwane- ■ . . p . , nHWT,.-.f wa mi eiskiee^o znaiaceo-o dokła- Newskiej o uwłaszczenie w łościan , które zostaną aię tam  czasem eoś takiego, czego sobie nie źy- dnak spełzła na mezem. Ale ta  akcya Aaoira uo-

1 nad- Z e  n a t J  m S S ^ s t  j edny “  z najzaszczytniejszyeh faktów naszej po- L % m . 0  programie S łow a  z r* 1866 zgoła mi b m ń sk ie g o  nie m iała nic wspólnego z pobytem
i intel dnle nasze miast0’ ) esy c e . l e m  szyoKiego 1 (aw eg o  biatonH ftdtf dozwolono nrzemów ć.   w 9iei iw iW ow o DabrznńakieffO we Lwowie.

te, na cyfrach oparte, powinny uspokoić lękają-1 
cych się fatalnej cyfry.

P ies D arw ina. Znakomity ten uczony, przed

najnowszy dokładny plan Krakowa 
ściami. Plan ten rysowany bardzo

go „Pally.* Nie było w tem zwierzęciu nic 
zwyczajnego ani pod względem piękności, ani inter 
ligencyi. Pomimo to właściciel jego bardzo się nim

kratkowany mieści zaś w so -1 rozbiorowej historyi. Gdy dozwolono przemówić, niewiadomo, w  tym  czasie bowiem byłem  w 2iej M irosława Dobrzańskiego we Lwowie, 
oryentowama się cały kratkowany, mieści zas w so n n lA a  nn T,,tcc;fi nd snraw v ln -L i..„ :-  I c 0 do propagow ania prawosławia przez X. N»-ligDuuji. i  umiiuu iw maouiuioi jogu uurułu się mm i - I szlachta polska na Litwie zaczęła od spraw y In -1 klasie gimnazyalnej, a  o samym tym  program ie.   r  , ,  . , .

zajął i wiedziony swym^ zwyczajem spostrzegawczym  ̂ " S a l n e  T ^ a m k  klasztory^ I  Z  da w p ten r naw et zanim m iała się upomnieć o ję-1 dowiedziałem się dopiero w Sądzie. Przewodni-1 umowicza cśw iadcza osksrżony, iż całą działalność
spisywał wszystkie dzieje małego Pally, tak  ja k  gdy- 1 ^  S d y  rządowe i pubficTne za- z7k  1 ^ rodow ość. cząey u rz ą d z ił  na wniosek d ra  Ł u b i e ń s k i e -  tego pra ła ta  w tym  kierunku uw aża za postrach
by znajdował w nich godne zaznaczenia objawy u- Mc ołai“  ^  ^  hotelye ; Iaźnie zakłady naukowe, Z a przykładem  Litwy poszły niektóre gubernie g 0  odczytanie całego artykułu programowego, dla Rzymu, aby nie nasyłał tu  Jezuitów. NihiLśei
myślowego życia zwierząt. W  dziale je g o : .O bjaw y J  P pałace i t  d Do planu ozdobione- rosyjskie — a  w odpowiedzi na  te  adresy zw o-Jktóry  był drukow any w Nrze 59 Słow a  z d. 27 L ą  tylko dalszym ciągiem  tego straszen
wrażeń umysłowych*, znaleść można dużo spostrze- ^  wykonanemi widokami Krakowa łano do Petersburga delegatów szlachty do narad  lipca 1866 r. Na w stępie zaznacza autor artykułu, padek ten został wywołany zeszłoroczaą ucLwa ą
żeń z życia ulubionego pieska. Gdy tenże się ze- 8 » z a J e k ^  na “ S I  U  uwłaszczeniem. P o W a n y m  został W iktor który podpisał się „jeden w imieniu wielu “ że 8ejm ow ą o udzieleniu sitbwencyi
starzal, rodzina Darwina, znając przywiązanie jego P™° ^  ^  ’ Starzeński i bardzo w ybitne zajął tam  stanowisko. Rnsiui nie um ieją korzystać z chwili. Obecnie U m .  N a sejmie przestrzegał X. K aczata i j c s . a
do psa, troszczyła się o to, co Darwin po utracie ‘ s kowano objaśnienie __ Odbicie W społeczeństwie przywykłem  do kłam stw a i po- znajduje się A ustrya w kłopotliwem położeniu, to wił Polakom dwie alternatyw y, ^ łhozg  ? ?
jego pocznie. Troski te  były zbyteczne. ]  koloram?^b a r d z o i  wyraźnie dłości -  godność i praw da ma podwójny urok i też istetnie nie byłoby n a p a s i e  po bitwie pod Polakami a  Rusinami albo też Zmartwyehwstan-
przezył swego pana, ale m odługo. W e dwa dni po i lltoi-.ratiezne ; . ^  I   — i-----  yi7:a„ lr„.. • — m --------..................; j nU o m o l . i „  i w Tłuamami

- - - - - -  °  ^  ‘ zrobione w litografii akademickiej p. M. S
odpowiada zupełnie oryginalnemu rysunkowi 
pozostawia nic do życzenia. Przyznać trzeba,
pod tym względem wysyłanie zamówień p o za  K ra - i““»j*s ĵ “ - w ™  “■''---o   ■ >/j« —r - —-----  “** ”   1 I ” . ------- 7 ,^ , . . * . j ,  Aln'afrm
ków staje się zupełnie zbytecznem, skoro mamy tak  dości, lubo nie sięgał po w ładzę, staw iał w  na- swoich. wiąe w śledztwie —  że tt a  Ausiryi
Starannych robotników u siebie na miejscu. Form at radach nad spraw ą w łościańską czoło wstecznikom Tymczasem zaniedbali tego. W  r. 1848 gdy ich ztąd niebezpieczeństwo, mmł oąKarzo^y y
planu praktyczny, bo kieszonkowy i składany; ty tu ł U iko ła jow sk im  i postępowcom nihilistycznym, którzy pytan0) CZem są, powiedzieli, w ir sind  Rułhenen, tę  okoliczność, że gdyby pomięday k a .

śmierci Darwina, Pally zakradł się do jego gabi­
netu i tam  znaleziono go nieżywym.

L e t n i  t e a t r  k r a k o w s k i .
Repertoar tygodniowy. ■ Mic4.il n MA uauiuuu, ,  _     d _  pjtaHO) CZuUl JfJU WiCU/ilCII, WL! OOflU/ ^  o  ̂ a * - Irtpril YlVn FTJŁ

W  s o f e e t f  17go: B iust, komedya w 2 aktach, koloro^ y przedstawia na tle herb miasta. Z planu pod wodzą Milutynów podnosili głowy. N astąp iło L tworzono t e d y ‘wówczas nowy naród i Saphir pi licyi zaczęły się szerzyć agitaeye w  j e r u n  u j - 
przekład J . Zajączkowskiego, po raz drugi, i Z ło ty  I te£ro tak  p0netnie i zachęcająco wyglądającego mo- też zbliżenie z niektórym i mężami politycznymi gał potem; Z wei Jahre seit der E rfindung der I wosławia, to mogłyby pod tą  posryw aą p r »  p
cielec, kom. w 1 akcie, przea St. Dobrzańskiego. | żna gię przekonać, jak  Kraków od kilkunastu la t Rosyi zdrow o_ zapatrującym i się na  spraw y spo-\ R u thenen. Py tał       mne nia nansiw<i zhu

W  n i e d z i e l ę  18g^i Rew izor petersburski^ I wzr5 sj wypięknia! i ciągle się podnosi. W  ogóle p. Iłecźne, ja k  Piotrem Szuwałowem i  innymi, r o - l  seng n>y§my 
i aktach Go no la. widne^nie miłością, do swee-o I wróciwszy do kraju, wobec wzm agającego się już I WS7.vstkie śvkom. w 5 aktach Gogola.

— ’Wsitawa TnwsnBfitwa
w 8a!si«s»f«a#fc oWnfite «odri«into fo fc  

llrf do ńfflj, psóes ĵ aiiSwSaSalka. — Wst§? w KsasŁseię w  
w f a e  p n m a W t 63

— S a b ia s t  aiehaologt#*® !!1 aaiw er»y4«*s H  
g ls ilsń sS ileg o  fO M sgiim  m ę w ]  ®  
fe ten  9 w& iifej sio Isj jsśm  rc,eMeśj « fesjij R*--*
t e q M i d i

— U m s m  T ó#n too-ps^m |śo 'T O  w gaa^hn 
raksńsMia otwarto eodsteanto.
28 M&. oń osaby. W m etasia oń lOaj ńo besptasnw.

B e r n a r d  h r .  d ’ H a rc o n r t ,  b y ły  am b asad o r f r a n - 1 8w yct  m y ś li i  u ązeu , p iu g ia m  ’ fr,„a TI1s k a  n ie  n o - 1d o n ie s ien ie , z e  jr rv v v m

P ^ T  „ i... ....'.I.1 a.  ̂ aa a.  J  a SA I iłf l lS  S  I I 1 _ "_ - aa aa Alan. aa I “w iik a ^ S c h m W a  r f ' ż ?  w 8 n im  m ieśc i I je d n a k  z  C zerteża , do Jpbrał wszystkie m ałecuski roz
i w Paryżu p. n.: Les quatre ministSres de M.
D rouyn de L huys. Książka zawierać _ ma ciekawe I pożegnaTnej d'la odwołanego gube
i dotąd niewydane dokumenta dyplomatyczne « 6 re  zagkarbił uznanie obyw ateli, v»u.u31 - - . .  iół Hr. Goluehowski nie denun- l i  poisaim  i te  pisem ka
r z u c a j ą  n o w e  światło na zagraniczną pohtykę drugie- hw ał jeg0 d łia łaIności i  F 0g.ra“ a“ inS  “r wi f n L  ale p sał praw dę do W iednia, dono- słuszny temu innym i do
go Cesarstwa. __________  |w aruuków , jak ie  powinny byc rękojm ią stosunków | dąży do zjednoczenia | i w  tym  jCe k  ;Pi O s k a r ż o n e m u  ni e

Hr. Tołstoj nowy minister spraw

sty deszcz; termom.  ̂ .
rometr w ciągu dnia szedł w górę ; o godz. ™* I [^powiększone zawiera siedm rycin i trzy mapy. 
no dnia 17 stan jago był 740 8 millim., teiaffl. 9 b | —
0. —-ę Wlati? zachodni.

— W  niedzielę 18go czerwca: ŚŚ. Marka i Mar­
celina. W  poniedziałek d. 19 czerwca: SS. Gerwa-j 
zego i Protazego.

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

W ystaw a Szkiców. Przy wyliczaniu artystów, k tó ­
rzy przyjęli udział na Wystawie Szkiców, pominię-1 '^ ogyi nkończył właśnie dzieło 
tem zostało wczoraj przez pomyłkę nazwisko p. Ejs- m  K atarzyny I I ,  które przedłożył 
monda, którego śliczne cztery studya zwracają P ° - j ka dni przod swojem powołaniem 
wszećhną u w a g ę . _________

K ury e r  Poznański donosi: „O teatrze polskim 
w Pawłowsku otrzymaliśmy wczoraj od jednego z ko­
legów bawiących w Petersburgu telegram  donoszą­
cy o powodzeniu tego teatru . Onegdaj w poniedzia-

powiedzieliśmy | 1 ż ^ p rle d T o m e m ” stoi rewizor
tym sposobem zaznaczyć, że ma

_  - ........ - - - - - - -  » ™  ■»*—  * " ie boi 8i« - 4ad" i A  p s l v
kanaście egzemplarzy planu, odbitych na- P«<™e, yffiOŻ0P dw a te charaktery

objaśnieniem drukowanem na papierze holender- , uzupełniły. Ale Starzeński nie mogi l l e r 8 t w i e  dla Galicyi, o ternacn, o języf >a “‘X T  I « m a " s w o ie c e l e m  w ysłania
skim, przeznaczył wydawca w darze dla bibliotek pu- y y j f   ̂ ^ posterunku na  Litwie, a  posterunek wym polskim  i ustaw y o krajow ej R adzie szkołnej. I sm a s J ,
blicznych i większych zbiorów. mugiał b ć ważnym j zbawiennym dla  kraju, Ustawy te bowiem zapew niałyby przew agę szła- on g . obieQia dehitu pocztowego dla pism

----------------------------  . skoro uznano potrzebę w P e te rsb u rg u , aby go I ęhcie i ultram ontanizm ow i, a  wywołałyby^ ucisk o j p r z e d s t a w i a  oskarżony: baw iąc w Czer-
W  Przem yślu wyszło nakładem braci Je lem ów L  nieg0 usunąć. Rusinów. Dalej żałuje autor, że Prz7 ,.  . *> • teżu narzekał na  R osyę, że otacza się murem

W  - - ' -      • -  ł sta rzeńsk i s z e d ł  paralelnie z  W ielopolskim w  po- dyplomu październikowego m e upomnieli się R usi-lteżu , n^rzeua ruskie przez granicę
i potrzeby kompromisu Li o swoje praw a. Ą mimo to -  p ° i ^  ^  . t> p Mirosław Dobrzański, sly-

rzadem  ale mniej w sobie skoncentrowany, wy- chociaż niekoniecznie szczęśliwym w  rtosnmkn I P J to gt£mął w 0bronie Rosyi a c h c ą c  popisać
tchał często z szczerością bardziej rycerską., niż Polaków, nigdy m e przychodziła m yśl odry ^ _ . L ie‘wp}yWami swojemi, oświadczył, że d la  P roto nu^
icnai częsiu ,  *N«*dnlnv  kri7Ć b5a nd Anstrvi. z k tóra  związał nas los 1 nadzieja J s ię  wpiyw^ „Aźnici nrzvszlo istotnie

, , . . dziełko D ra Dworskiego p. t. Szczawnica, illustro-
B r n a  16 ezerwoa pochmurno, popołudniu czę-1 przewod n ik , oraz podręcznik dla chorych d
iszcz: termom, od 8*6 doszedł do 16 5 O. S a - 1 ^  i gię t am &e. Drugie to wydanie p o p ra w n e --------

' .   • ______   w irnin  1 łrrrsr  m ftH V . I

.- Lrvch myśli i dąśefi, program odrara stawiał. lepsaej P o -m *  »yj y  ie  Trcłom  o t r z y m a !  debit. W r ó W

w ysłał memoryał o potrzebach

Wiktor hr. Starzeński.
.  _  I WBJMJgU yt o .* .

Mówiąc o zm aiłym  przed kilku  dniam i w  Peters-1 dano dobra.

Ogonowskiego. Oskarżonemusząc, że literatura cerkiew do oezyszczenia od [Trem bickiegowewnętrznych H da  do D obrzański po-

Zamoyskiego

uuo uuuia. , .  . _. , ,s te  aam iary. Ale że się w yznajem y być R uteńca-. - r0C7iDjk j. Tym  razem  — powiaua ute śsa sil
s k i e f  a  tragicznej, ale przedewszystkiem trzebaby żenie i n]gę w wygnaniu. W  la t siedm dopiero ty  św iata rosyjskiego -— m y m e w  ;ak;ś ezas później otrzymały niektóre
Sklej a  tragicznej^ mo f  ’,T.5ł„ v  n ;hv nrn-l _2___6AiiboUrAtna instancva księcia Aleksan-1 „ 0 , 0J Russkii. ale lak  zawsze, | ezem ntrzvm al takowy

arkuszy druku. Ale uczeni rosyjscy, piszą- 
żu rn a ly  nie m ają pism ; to też pod firmą 

albo ważnej J a k i e j  osobistości^w ysyla

mi największego uznania.*

skiego widowiska 1 baletu sala teatralna w r a  ,  wychowaniem 1 przywy
włowsku zawsze jr  J 
sy.i skim —  pusto!

:S I E T  w okolicach Z a le .ro ,y k  
)V)“ i ośmiu włościan z a  szpiegowanie

Z apew nia-dalej oskariony, t e  t e * *  » » » ■ - 1

ń Pio ś , J “ p/ y;
u are- 

samych

hr. Baworowskich Wi- K.o w  a oaum ieraj^cy » j  r  do X. Głowackiego w W ilnie. Rzecz się ta k  m ia io r iy n a a y j, ale  f artyfikaeyj

—  •  ’ -1  • m A n r e u ł a l  W

Ł “ U y  lepiej byto p rtóp lattó  i .  S J h
rkiejni P“ T .k ,  radę podaj. p . S ^  r ie  le d o o  te h M  i u taiś t m t a ,  a m p ś ż a i
2 L S ? 5 2 S L !  .! d .L S l <  „ y L n o i r  fry ch  ę ję h o d d j  o .aperrm em e w anm kśw  bym  | . >rem J  J<|gl *przeciw „mięszanym widowiskom 
strzeżeniem w kontrakcie. [dla najbliższych.

Syn M acieja i M aryi z

„Z  korespondencji zawartej w S ta n d a rd zie , 
w której pomieszczono wzmiankę o polskim teatrze 
w Pawłowsku, okazuje się , że trupa krakow ska| 
wyjazdem do Petersburga da^ 
szym kołom artystycznego świata,

Oto słowa listu.,..

B ,tak , J S S S T L i  “ Ą W  „im  te w m .  O ieiiiw siy  Bięl
oczyma obcej pubhcznoS ci.tea tr poi j ż /c Jn io m  rodziny we W łoszech zam knął!
ostatniej pozostał nieznanym, a

otrzymawszy zapytanie M arkowa. L ist 
X. Andrejczuka znaleziono p izy  

Hrabarowej. Okoliczność tę  wy-



n zAfl z Niedzieli 18 Czerwca 1881

Nastąpiło połam odczytywanie rozmaitych listów, 
korespondencyj, adresów, artykułów i t. p. naj­
częściej tylko w streszczeniu. Treść [wszystkich 
tych odczytanych pism nie przyczynia się bynaj­
mniej do wyjaśnienia sprawy.

(Dalszy ciąg nastąpi),

Bepesze.
L w ó w  17 czerwca. Dalej słuchany Marków 

nic może wytłomaczyć w jakim celu wzywał Trem- 
hiekrego do Lwowa. Treści listu Naumowicza i 
Andrejczuka o fortyfikacyach również nie wyjaśnia. 
Z le w n ia  że chcąc backć fortyfikacye użyłby in­
żynierów a nie ks;ęży. Twierdzi, że dawniej za­
chęcano Rusinów do nienawiści przeciw Polakom. 
Biumgartan miał zachęcać roku 1864 redaktora 
fn -k'e -o Klemeutowieża do podszczuwania prze­
ciw Polakom. Panslawizmn rosyjskiego nie zna. 
Sam. zaś jest za federacją* Słowian pod wzglę- 
ddta literatury bez zmiany granic. Olga Hrabarowa 
oświadcza, że bodąc chorą, ograniczy się tylko na 
prostowaniu lub uzupełnianiu protokółów, które 
czTtija. Do Lwowa przyjechała z ojcem chcąc być 
bliżej Gierowskich. Jest Sławianką, ale lojalną 
-o d(Luką Anstryi. Brat Mirosław był latem 1881 
dwa role s ą  o w domu ojca w Czerteżn bez misyi 
politycznej. Korespondowała często z Mirosławem 
pośrednicząc między nim a osobami tutejszemij 
które niejchciałyby utrzymywać korespondencyi 
?, Rosją. Korespondencje te tyczyły się debitu 
dla tutejszych pism. Synów pomieściła w rządo­
wych zakładach rosyjskich bojąc się wynarodo­
wienia ich przez Madziarów i niemając fandussów 
na ich utrzymanie. Odczytane listy interpretuje 
w ten sposób, iż treść ich nie zawiera nie kary­
godnego, tyczy się stosunków prywatnych. Taje­
mniczych, niezrozumiałych listów wytłómaczyć nie 
chce. Kułaczkowskiemu przesłała jeden list do 
hrato Mirosława.

L w ó w  17 czerwca. Samuelowi Weinbergerowi 
w Petersburgu przesyłała Hrabarowa koresponden- 
cye o teatrze ruskim, o Sarze Bernhard, o kata­
strofie Ringtheatru, o polityce nie pisała nic. Listy 
do Markowa pisane przez Naumowicza i Knihini- 
ckiego o fortyfikacyach zaleszczyckich znalazła u 
siebie na podłodze.

i i i p i f e n i w !  i t i i t l® !  i p r z m y t l .

Wiadomości
z btura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 15 i 16go czerwca.

Dowóz zboża na wczoraszy targ na Baranie był 
niewielki. Chęć kupna dość ożywiona, ceny nie­
wielkiej uległy zmianie, zakupna jak zwykle od­
bywały się przez tutejszych kupców i spekulantów
zbożowych.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 51 
do 56 złp.; żyto na 227 funtów od 30 złp. do 
34 złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 złp. do 
28 złp. owies na 138 funtów od 17 do 20 złp.,   — - -V — tm jL UV Ui|/< --'  ---•>n

Wskutek przybycia kilku kupców z Niemiec 
ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim były 
więcej ożywione, a cena pszenicy podniosła się o
10 centów; jęczmień i żyto więcej zaniedbane, 
lubo nieznacznie, płacono niżej, tak samo i owies.

W nasionach strączkowych obrót był niewielki 
przy niezmiennej cenie.

Dla młynów parowych i na miejscowe potrzeby 
zakupiono także kilka partyj.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-50 do 11*15 złr., czerwoną od 10 80 do
11 60 złr., białą pszenicę od 10-75 do 1155 złr.; 
żyto piękne od 7-15 do 7-35, poślednie od 6 75 
do 7*12 złr.; jęczmień piękny od 6-25 do 6 60 złr., 
pośledni od 5-50 do 6-— złr.; owies od 6 50 do 
7-— złr.; groch od 8-50 do 10-— złr.; fasolę od 
9--- do 11-50 złr.; tatarkę od 7-— do 7‘30 złr. 
proso od 6-— do 6 50 złr.; wykę od —*— do *— 
złr.; jagły od 9 25 do 11*— złr.; kukurudzę od

dziej, że Jak świadczy podanie Stowarzyszenia 
kupców w Krakowie obostrzenia te, skierowane 
przeciw nadmiernemu napływowi emigrantów ży­
dowskich z cesarstwa rosyjskiego, w okręgu tutej­
szej Izby handlowej nie zagrożonym bynajmniej 
osiedlaniem Się żydów rosyjskich, pozbawione są 
wszelkiej racjonalnej podstawy a stanowi handlo­
wemu dotkliwą wyrządzają szkodę.

Następnie uchwalono na wniosek sekretarza Dr. 
Leo wystosować do władz skarbowych podanie o 
przywrócenie zwiniętego urzędu cłowego w Cle po- 
łożonem naprzeciw komory rosyjskiej w Igołomii, 
albowem w skutek zaprowadzenia ceł zbożowych, 
brak urzędu cłowego w Cle szkodliwie oddziały­
wa na stosunki handlowe.

W sprawie urządzenia wolnych składów dla 
zboża transito z zagranicy przewożonego uproszo­
no prezesa p. Baranowskiego, by wspólnie z se­
kretarzem Dr Leo udał się do naczelnika tutej­
szej Dyrekcyi powiatowej skarbu p. radcy Hayl- 
linga i przedstawił mu konieczność rychłego przy­
zwolenia na urządzenie rzeczonych składów.

Nakoniec rozbierano kwestyę opodatkowania 
kupców korzennych utrzymujących uboczną sprze­
daż drobną trunków gorących, którym za opłace­
nie należytości pierwotnie przez urząd podatkowy 
żądanej w wysokości V5 części podatku zarobko­
wego, powytaczano śledztwa skarbowe o kontra- 
weneye podatkowe i uchwalono po przemówieniu 
p. Goebla przedstawić ministerstwu właściwości 
tutejszych handlów korzennych i domagać się u- 
sunięcia praktyki władz podatkowych, uuiemoże- 
bniającej prowadzenie handlu ubocznego trunkami 
spirytusowemi i wspierającej pośrednio ze szkodą 
publicznej moralności tylko szynki ściśle wód-

> a* «£*
N A D E i (9(50)

T R I C H I N A  ! Ś 0 L I T 6 . R .
Wiadomo jest, że nie wynaleziono dotąd żadne­

go środka przeciw Trichinie — odkąd się zrosła 
z wnętrznościami; na Szczęście nie jest to samo 
z Tasiemcem, którego dzisiaj pozbyć się można 
bardzo łatwo przez użycie G l o b u l e s  Secretana 
z Paryża, powszechnie używanego środka we wszy­
stkich krajach. W Krakowie w aptece p. Redyka.

czane.
Po wyczerpaniu porządku dziennego przystąpio­

no do wyboru kandydatów na cenzorów przy filii 
ubocznej Banku austro-węgierkiego w Tarnowie i 
wybrano pp. Breitseera, Chodackiego, Mayerho ffa. 
H. Ringelheima i Wielogórskiego.

*SŃsi©W« Gmeiy Lwowskiej 
s i n k  15go czerw. W i e d e ń :  pmaafo* 12-— &o 
12-75 d r .; żyto od —•—■do —*— rir.j jęe*ism®ń 
0”— do 0*-— ilr.; kukuraiss od dr. 0”— do 0* 
słr.: owisi aa d r. 0'— do 0*— d r .;  — okowita 
pr. 10,TOO Eter procent od 31-75 do 32-— złr — 
Bu d a - Fe s s s t :  pszenic* 75 kiiogr. (najesień) 
10-75 do 10-80 słr.; rzepak (sier.wrze.) od 14- 
do —•— sir. — B e r l i n :  pszenica żółta 206 50; 
żyto słr.; spirytus loco 45-40; olej rzepako­
wy 57-80 słr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------
sir.; rzepik (jesień.) —°— sir. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62 50 złr.; olej rzepakowy 71-50 
złr.; spirytus — — dr. — W r o c ł a w :  pszenica 
_ • — *tf.. żyto —•— d r .;  owies —‘— d r.; spi- 
jyfoas —1■— d r .;  kakuradsa —"— słr. — K o l o n i a  
pszenica —■— sir.

Koszta transportu za 100 kilo skaza w jzm m  
z Krakowa do Wiednia 1 słr. 3 cni, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, se Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  16 czerwca.
^  O lK O W fita. Na naszem targowisku zastój;
m. tiwas ‘i u 'unoiVn -  ---k.zlf- __ _

15 czerw.: w aaisjeeu 45-—  sark., a s  czerw. 45 — wsk. 
S z e s i s a i s ,  15go czerw.: w saiajsau 44-— ekżł, aa 
aaer.-lip. 44-80 sssk., m  sierp.-wrzesień 46 25 na wrze 
sień-paźdz. 46-50 sark .— B e r l i n ,  15go czerwca 
w naiejsśia 45 40 ark., na na eaersr.-Mpiee 45--- mik., 
na sierp.-wrzesień 47*80 mrk., na wrześ.-paźdz. 47 80 
Pa r yć ,  15 czerw.: na ten sdesjiąe 58 25 fek., na li­
piec 58 25 fek., aa lipiec-sierpień 5 8 — fek., na 
wrzesień-grudzień 54-75 fek.

do złr.; rzepak od 12 25 do 12 50 złr
koniczynę czerwoną od — •— do 
czynę białą od —•— do —-•— złr.

zlr., koni-

Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby  
handlowo-przemysłowej z  d. 14 czerwca.
Przewodniczący: prezes Izby p. B a r a n o w s k i  

obecnych członków 12.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po­

przedniego posiedzenia uchwalono na wniosek p. 
Mendelsburga udać się do właściwych władz w ce­
lu uchylenia obostrzeń "policyjnych tamujących ruch 
graniczny w okolieach Krakowa, a to tern bar-

A rtykn ły  w  dz ia le  „WadesCane" n te  pocho­
dzą od R edakcy l.

N A D E S Ł A N E . 1479-3-20

N A D E S Ł A N E .  (1428-4-10)

Ź r ó d ło  A r c y k s ię ż n y  S t e f a n i i
najobfitszy kwas węglowy naturalny alkalicz­

ny, napój stołowy orzeźwiający, działa 
skutecznie w ciezpieniach 

żołądka płuc i 
gardła

  JOWA
P rz ed s ie b ió rs tw b  wód m inei-ainych J Ł a h l  i s i>  

w K rondorfie pod K arlsbadem .

zoZądJka pu

f S t a a w i
I

W  Krakowie skład główny u Konrada W e n t  zł  a 
i u Konstantego W i s z n i e w s k i e g o .

N A D E S Ł A N E . 416

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c, k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu. 

Podczas ostatniej mojej podróży na Wschodzie 
bardzo mi się znów przydały doskonałe przymioty 

świetne skutki Pańskiego c. k. uprzyw. płynu  
przywrotczego, gdyż głównie używaniu obu tych 
środków muszę przypisać, że mój transport szlache­
tnych i kosztownych wschodnich koni w niemiłem 
powietrzu jesiennem i po bardzo lichych drogach 
w Rosyi mogłem przyprowadzić na miejsce z tak 
znacznej odległości w zupełnem zdrowiu i rzeż- 
kości.

Pozwól Pan zatem, ażebym wypowiedział Panu o 
obu tych środkach najzupełniejsze moje uznanie. 

Jaryczów w gubernii Podolskiej.
P. Zimmermann c. k. austr. rotmistrz. 

Wzglądem składów zwracamy uwagą na ogło­
szenie „ Wyroby weterynarskie4 w dzisiejszym  
Nrze.

Ostatnie wiadomości.

Pierwszorzędna
woda zdrowotna i stołowa

Iiipockie zdroje mineralne

„Salwator"
niezawierające żelaza, lecz wiel­
ką obfitość naturalnego kwasu 
węglowego, natronu borowego i lithionu 

kwasorodnego 
(0,32843 na litr) _ (0,12495 na litr)

świeżo napełnione są na składzie 
u J.  W e n t z 1 a w Krakowie.

W tćj chwili odbieramy urzędowe rozpisanie o 
fert na podstawie ustawy z d. 28 grudnia 1881 
na budowę linii kolejowych Żywiec-Nowy Sącz, 
Grybów-Zagórz i Staniławów-Husiatyu. Linie te 
oddane będą do wybudowania przedsiębiorcom ry 
czałtowo, łącznie z obowiązkiem zakupywania poc 
nie potrzebnych gruntów. Natomiast wyłączoną 
jest z oferty dostawa parku i reszty przedmiotów 
do rozpoczęcia ruchu kolejowego potrzebnych 
(Bahnausrilstungsgegenstande). Rząd poszukuje 
przedsiębiorcy na wszystkie trzy linie razem, któ­
rych rozciągłość wynosi około 406 kilometrów, 
gnąć można p o cząw śzy ^ o rtg o ^ S rffi^ T . 
rekcyi budowy kolei państwowych w Wiedniu 
Uniwersit&tsstrasse 10. Oferty mają być podane 
najpóżnićj do 18go lipca r. b.

Piszą nam z Wiednia:
Sprawozdanie , jakie deputowany z Izby han 

dlowej w Chebie złożył swym wyborcom ze swe; 
i swego stronnictwa działalności, zawiera tyle fał­
szów i przekręconych faktów, że byłoby za trudno 
zbijać je po szczególe. Zaznaczymy przeto kilka 
tylko wybitniejszych punktów, które dep. Plener 
w swem sprawozdania zupełnie fałszywie przed­
stawił.

Dep. Plener uskarżał się przedewszystkiem na 
obecny, nieznośny system prasy, a przecież po 
chodzi on jeszcze z czasów, kiedy polityczni przy 
jaciele p, Plenera stali u steru rządu; utrzymy 
wać, że rząd obecny z daleko większą surowością 
wykonuję ustawy prasowe* odziedziczone po swym 
poprzedniku, znaczy tyle, co przekręcać niezbite 
fakta, bo przecież udowodnioną jest rzeczą, że za 
rządów partyi niemiecko-liberalnej zarządzano trzy 
razy tyle konfiskat.

Mówca wspomniał, że stronnictwo jego poru­
szyło stosunek rządu do Laenderbanku i że wy­
wołało przez to komentarze^ nader przykre dla 
imienia austryackiego; poruszenie tej kwestyi do­
wodzi w istocie wielkiej odwagi deputowanego. 
Okryło ono stronnictwo niemiecko-liberalne wiel­
kim wstydem i naraziło je na stanowczą klęskę; 
nie przeczymy jednak, że wzmianka o splamieniu 
samego siebie musi być nader przykrą.

'  i - -formą wyborczą i taryfą celną
Dyskusja M a ly*- -nomnień w history]

nie należy do świetnych J ”*-- * ie mileze-
opjozycyi; byłoby roztropnie pominą* Ż(J
niem Mvli się jednak p. Plener, twierdząc,

niemiecko-liberalnej aż nadto jasno do zrozumi 
nia, że nie chcą mieć z nią nic wspólnego.

Pracując nad zaprowadzeniem równowagi w bu­
dżecie państwa, zdziałał rząd obecny w jednym 
roku więcej, niż rząd liberalny w osiemnastu la­
tach. Krytyczne położenie finansowe nie datuje 
też od roku 1879, ale z czasów dawniejszych, 
jestto dawna rana, zadana jeszcze przez rząd libe-

Zarznty, jakoby żywioł niemiecki był zagrożo­
nym, jakoby państwo miało przybrać charakter 
słowiański, nie potrzebują odparcia; są one bo­
wiem źużytemi frazesami.

Twierdzenie, że stosunki między Niemcami a 
Słowianami byłyby dzisiaj Jwiele lepfize, gdyby 
rząd był obrał w roku 1872 inny kierunek polity­
czny, sprzeciwia się przedewszystkiem wyżej por 
dniesionemu zarzutowi, jakoby rząd poczynił dla 
Słowian zbyt wielkie ustępstwa. Na grancie tego 
twierdzenia tkwi ta myśl, że gdyby w r. 1879 
pp. Plener, Sturm, Suess i Neuwirtb zostali mini­
strami, byłoby dzisiaj wszystko uratowane.

Zaznaczenie dalszego oporu przeciw rządowi 
obecnemu i przeciw wszystkiemu, choćby najle­
pszemu, które wyjdzie od tego rządu, jest cał­
kiem świeżą manifestacyą opozycji fakeyjuej i 
wymownym dowodem, że partya ta , mimo gorz­
kich doświadczeń nabytych przedewszystkiem na 
ostatniej sesyi. niczego się nie nauczyła i niczego 
nie zapomniała^ Twierdzenie p. Plenera, że w par­
tyi jego panuje jedność co do celów i środków, 
jest równie fałszywem jak twierdzenie, że partya 
ta cieszy się uznaniem ludu.

Wierzymy mocno, że partya liberalna nie przy­
znaje się do zasad reakcyjnych, ale rząd i wię­
kszość złożyły także jasne dowody, jak wielce 
im chodzi o wolnomyślny rozwój konstytucyjnych 
swobód.

Takim było sprawozdanie jednego z najwymo­
wniejszych członków połączonej lewicy; wszystką 
co kiedyś usłyszymy przy podobnej sposobności, 
będzie tylko powtórzeniem, powiększonym »le nie 
poprawionym wydaniem tego sprawozdania. Człon­
kowie Izby handlowej w Chebie złożyli swemu 
reprezentantowi wotum zaufania.

Figaro umieścił senzaeyjny artykuł p. n.: La  
Main Mysterieuse, a właścicielem tej ręki tajemni 
czej ma być ks. Bismark. Podług dziennika pa 
ryskiego ks. kanclerz nosił się z planem prze 
kształcenia karty europejskiej w ten sposób, iż 
Sułtan miał na własność otrzymać Egipt i prze­
nieść się do Kairu, zapewniając Anglii wolną drogę 
do Indyj; Austrya zostałaby władczynią Konstan 
tynopola, a w zamian oddałaby Niemcom prowin 
cye niemieckie i Tryest. Nordd. Allg. Ztg w spo 
sób ironiczny zaprzecza tym elukubracyom, które 
tylko zrodzić się mogły w chorobliwej fantazyi. 
Jeszcze są we Franeyi bajkopisarze! mówi organ 
księcia Bismark a.

Pc'feT-glm rtT 17 czerwca. Loris Melikow ma. 
tymczasem odebrać jedoę z ważniejszych kcunend 
wojskowych.

T e l e g r a m y  b i u r a  k c e w p .

W ie d e ń  17 czerwca. Wiener Ztg. ogłasza n- 
stawę o uwolnieniu od opłat galicyjskich pożyczek 
krajowych z 28 grudnia roku 1881 i 22 mayęa
roku 1882. . . . . .

P a e y ź  17 czerwca. Podług doniesienia dzien­
ników, dały mocarstwa Porcie 48 godzin do na­
mysłu w sprawie przyjęcia konferencji. Krąży po­
głoska, jakoby dymisja chedywa była prawdopo-

^ ° L o n A y n  czerwca. Rząd udzielił Izbie niż­
szej uspakajających wiadomości z Egiptu; nie 
wybuchły tam dotąd nowe zaburzenia i nikt ich 
się nie obawia. Rząd nie wie o tem, żeby wojsko 
tureckie było już w drodze do Egiptu.

L o n d y n  17 czerwca. Times otrzymał z Kon- 
stantynopoala wiadomość, że Porta nie misła za­
miaru wysłania wojska do Egiptu, i że wyśle tam 
nowego komisarza prawdopodobnie M ukhtara. i

L o n d y n  17 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Aleksandry! dnia 16 b. w . : Na wniosek repre­
zentantów niemieckiego i austryaeko-węgierskiego 
powołał ebedyw R a g h i b a  baszę i A ch  m e t- 
R a s e h i d a  baszę w celu utworzenia nowego ga­
binetu z Ar ab  i baszą, jako ministrem wojny.

B e l g r a d  17 czerwcu. Na wczorajszem posie­
dzeniu Rady ministrów pod przewodnictwem króla 
zapadła decyzja, że rząd wystąpi energicznie 
przeciw wszelkim intrygom i agitaeyom, i z całą 
silą będzie się starał przeszkodzić wszelkiemu za- 
mrzeniu spokojności publicznej.

PetetfalMMPgf 17 czerwca. Cesarz zamianowa 
Ylangalego pomocnikiem ministra spraw wewnę 
tznych nadając mu rangę tajnego radcy.

P e te r s l ł t t r g r  17 czerwca. Goniec urzędów 
donosi, że pogłoski rozsiewane przez Nowoj 
Wremia, jakoby rząd m?a! zamiar obdarować cm 
grantów południowo - słowiańskich, którzy odznj 
czyli się szczegół nem: zasługami* albo podu.auie 
się Rosji, majątkami koronnymi w Krymie, są U
pełnie bezzassdes.

H a g a  17 czerwca. Holenderski okręt wojennj
M a r n i x “ ma się ndsć do Aleksandryi dla bez­

pieczeństwa przebywających tana Holendrów.
K o n s t a n t y n o p o l  17 czerwca. No a l l i e s  

wręczył wczoraj Porcie depeszę F r e y c i n e t a ,  
donoszącą, że pa przybyciu D e r w i s z a ,  który 
przyjął na siebie odpowiedzialność za wypadki, 
pogorszyła się sytuacja w Egipcie, i żądającą

Telegramy wlasn© „Czasu*"
Krynica 17 czewca. Nowy gmach teatralny 

tutejszy, który stanie na miejscu dawnego wybu­
dowanego przez Skorupkę,ukończonym zostanie 
Igo lipca i otwartym będzie dla przedstawień To­
warzystwa dramatycznego krakowskiego, którego 
przybycia oczekują tutaj pierwszych dni lipca. 
W budynku znajdować się będą mieszkania dla 
artystów. W sali widowisk szereg lóż i krzeseł. 
Podłoga w ten sposób jest urządzoną, iż może być 
podniesioną, co zamieni salę widowisk w salę ba­
lową. Robotami, które już znacznie są posunięte, 
kieruje inżynier S t r y j e ń s k i .

B e r l i n  17 czerwca. Germania odebrała z Pe 
tersburga wiadomość, że Car nabył w tych dniach 
dobrawrozkósżnem położeniu, w pobliżu Helsingfor- 
su i że wiele osób* należących do najznakomitszej 
szlachty rosyjskiej [nabyło także majątki w Finlandyi 
przyboczny zaś lekarz cesarski, Botkin, który popad 
w niełaskę cara, otrzymał, podług Giermanii, wska 
zówkę, aby sprzedał majątek swó j leżący w pobliżu 
nowo nabytej posiadłości Cara. Utrzymują, że gdy­
by oboje cesarstwo nie czuli się na siłach, aby się 
udać do Danii, w takim razie pojadą niezawodnie 
w jesieni do świeżo nabytego majątku.

Petersburg-17 czerwca. W kołach dworskich 
kursuje pogłoska, że Wielki Książę, Aleksy przy 
jechał do Oriandy aby ofiarować W. Ks. Kon 
stantemu 5 przewodnictwo w Radzie stanu.

aby Porta powzięła stanowczą decyzję. N o a i l i e i  
otrzymawszy wczoraj zaproszenie na selamhL 
miał długą rozmowę z Sułtanem po medhtwM 
w meczecie, w której ostatni objawił ran zamiary 
swoje co do rozwiązania kwestyi egipskiej. 
G h a z i  M u k h t a r  ma się udać do Egiptu na 
miejsce D e r w i s z a  baszy. Mukhtar miał uda., się 
wczoraj wieczór do Aleksandryi.

A l e k s a n d r y a  17 czerwca. Depesza urzędo­
wa donosi: Ponieważ A r ab  i basza przyjął odpo­
wiedzialność za utrzymanie porządku, po^wróei cbs- 
dyw prawdopodobnie zaraz po przybyciu Mnkh-  
t a r a  do Kairu.

i U e k s a n d r y a  17 czerwca. Na żądanie kon­
sula memiecKlego w Aleksandryi udał się tamże 
parowiec Lloyda „Danae“, aby wziąć na pokład 
poddanych niemieckich przebywających w Ale­
ksandryi. Inne parowce przygotywują się do drogi.

K.WM0  — W iń de  6 17-go czerwca '£ &o®srąss 
30 Brinut go póŁ pap! rows 76-70 t -  B«ai»
sterto* 77 40 — Beni* złota 9450 Em- 
ta słota węgierska 120-— Lessy % rok® 1860
130*— — Afccg 9 Bąaira Narodowego 830  -------
Akojr® kredytów* 324*50 — I.oadys 12015*— 
Dskkt? — Napclecny 9-55Va—  Loasfc**: 
ity 143*50. -  Logy U i m '  mkn 171'— —  Aktfm  
kolei l  sroła Ludwik* 317-25. — ńkejre feolg? 
uwowtó o-cseralówiftdriej 17150 — Akcy® kole) 
wfg. póiB.-waehoda 163-—-. Anglo-Baak 125--—. 
ypugaeye indenn. galieyjs. 100 25 — Losy prńns. 
węgierskie 118 75.— Akcye kolei KosEjcko-Boz. 
149-—. — AJwfe koki póln.-sw.h, austr. 206-25. 
>> Łś»D saat iugjŃtMSM 102—. — Marki 58-65 
;iuMe j 21-—. — 8>S Listy sastew. galis. Zakłada 
kredyt, . l i & i .  101 — — Nowa renta papierowa 
92 40 sir. —  i ■. Sr.nl* węgierski 88-40

iSeaiżlm 17-gn czerwcs 1882 reku. — Bank­
noty ausiiyac. 169 90 Krótki Więdeń 170 — — 
Krótka Warszawa 206-—.— Banknoty ros. 206 35 
5%  Listy zasi Polskie 63 60. — 4%  Listy Iikw. 
Polskie 55 40 — Akcje koki Karola Ludwika 
135 62, — Akcje austr. kredytowe 552-50.

8BDAKTOB OaPOWEBMHALSy I WfHAWOA
Mniami iifaSmM owsM *

itTt o

l i n  pieniędzy i papierów pubi.
M irsk ó w  17 czerwca.

Habiis papierowe rosyjskie za 100 » . . . . .
MuM srebrny obrączkowy . . .  . . .
Siarki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y .......................  . . .
SO -franków ka........................................................
mpc ryał w a ż n y .............................................. ....

Srebro austryaokie za 100 złr.................................
Kupony srebrno płatne za 100 złr..................... ....

Listy zastawne i obligi 
«?£ pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie Ą 
W  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. .

i - i  * i_ * om. f  Ao% hsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . Ś o  
baty „ banku hipot. . . [ S S  

'■’>> listy dłużne galic. zakł. włośd. . ‘ % §
5^ listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10yl 
|lsty zast- n n zwrotne za 40 lat 

5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

6•p listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ,

6?< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7?Ó listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

5yi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 1. 100 rublil 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .................................
Losy miasta Stanisławowa .......................

3
° s
I f f  
l i  
« *
u

210
200
200
200

płaci

120 -  

1 56 
58 25 
5 60 
9 50 
9 72 

100 —  
99 50

101 -
100 25 
100 —

88 —  

100 —

101 75 
101 50
94 — 

101 25 
99 —

100 —

100 -

102 —

99 - i  
85

316 — 
171 -  
315 —

19 50 
23 50

żądaj|

121
1

59
5
9
9

100

70
60
82

102 —
101 25
100 75 
89 —

101 —  

103 — 
103 -
95 50

102 50 
100 60

100 -

102 -

103 -  

105 —
100 - a
86 77 g

317 50 
173 — 
325 —

20 50 
25 -

W i e d e ń  16 Czerw.
ObUgi długu państwa. 
Renta papierowa . . . . .  

4V»/. » srebrna . . . . . .
4*/, » złota .  ....................
47,*/, Losy z roku 1854 po 250 dr.
4% ,  ,  1860 „ 500 „
4*/, » .  I860 „ 100 „

,  1864 ,  100 ,
,  .  1864 „ 50 .

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizaeyjne.

C z e s k ie ........................... 10*/, podat.
Bukowińskie . . . „ „
Galicyjskie......................  „ „
Morawskie . . . . .  „ .
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ *
f e ;   • -S ty ry jsk ie ......................  .  „
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, „
Węgierskie , • . . . „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yi Renta węgierska złota . . . .  
4 '/,^  „ r v (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . .140 „

.  B ausWackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ - wegierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 B
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 « 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverew . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez*
AlfOld-Fiume. . . .  200 „ 5*

76 65
77 25 
94 40 
19 75

[134 
171 -  
170 50 
35 -

107 50 
99 25 

100 30 
106 — 
105 50 
104 
109 — 
104 -  
98 25 
98 25 
98 -  

135 
119 95 
96

125

237 — 
322 75 
315 50 
208 
846

829 — 
124 10 
145 50 
115 75

171 75

żfdaj§

76 80
77 40 
94 55

120 —  

130 50 
134 50 
171 50 
171 50

99 75 
100 70

107 —

105 — 
98 75 
98 75 
98 50 

135 50 
120 10 
96 25

125 25

239 
323 
316 
209 
850

831 
124 40 
146 -  
116

172 25

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
Elżbiety.......................  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 310 „ „
Koszyoko-Oderberg. . 200 B „
Lwowsko-CzemJassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

ii » Lit. B. 200 „ »
R udolfa.......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 .  „
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Stldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
* Westb. Stuhlw. .

200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%% „ .  złote 36 lat
4#/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5"/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5% „ „ nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwów................

n „ WłoŚÓ. „ . . . .
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a, 
5% Szlasko aust. ‘Bod.-Kredit-Anstalt 

Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
„ Boden Kredit-Institut. .

5%7,

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 5’/.
Alfold-Fiume . . . .  200 .  „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E lżb ie ty .....................100 „ 4 »/„/,

Em. 1862 . .300 ’

płaci ż|daję płaof Ip a ji
553 - 553 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 102 30 102 60
211 — 211 50 Em. 1870. . . 200 5? ' 3 101 — 101 50
190 50 191 50 „ 1972. . . 200 

„ Salzb.-Tyr. 1873 200
Ił n 102 50 103 25180 50 181 — st n 101 60 101 902795 2800 Eperies. Tam, węg. ozęśó 300

195 75 196 — Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 106 25 107 —316 50 317 - n  „ wal. austr. . . , n 101 50 ----
148 75 149 25 * Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5*

byt

108 — 108 30
171 50 172 - „ poż. 14 milion. 1882 106 50 107 50205 50 206 - .  poż. 1876 r. .  .100 złr. 105 75 106 25
224 75 225 25 Franc. Jóżefa Em. 1867« 200 f) fl 102 70 102 90
168 50 168 75 .  „ Em. 1873. 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300
P fl 102 25 102 75

164 50 165 - p A 100 — 100 30
327 75 328 50 H „  1871 300 fl fl 97 50 98 -
143 — 143 50 „ HI „  1872 300 p fl 97 50 98 -
248 50 249 - Koszycko-Oderb. . . . 200 w n 98 80 99 10
159 25 159 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,* 94 80 95 10
163 50 164 - H „ 1867 300 r 4* 100 35 100 60
166 75 167 25 HI ,  1868 300 r> fl 96 — 96 40

„ IV „ 1872 300 n fl 95 60 95 80
Nordwestb. austr. . .  .  200 r> fl 103 60 103 80------ ------ * „ Lit. B. .  200 r n 102 60 102 90

119 50 120 — -  „  Em. 1874 200 — . —
104 75 105 25 Rudolfa . . .  . .  300 p u 100 20 101 43
— '— 104 50 „ Em. 1869 . . .  300 n n 100 10 100 40

105 50 106 50 „ Em. 1872 . . .  300 a 100 10 100 40101 — 102 - -  Śalzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 »

p
fl 119 50 

92 - - 92 50
93 — 94 - Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 179 50 180 -

100 — 100 40 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 134 75 135 25
100 — 100 40 * „ ■ 200 złr. 5* 119 — 119 40
102 20 102 50 Theissb.-Gesell................ 100 75 101 15
102 50 103 - Węg. gal. Łupków. . . 200 93 80 94 10
100 75 100 90 „ HEm. 200 90 40 90 60
100 85 101 05 „ Nordost . . . .  300 91 30 91 70
— — ------ „ „ złotem . . 200 114 — — _

101 25 102 60 „ Westbahn . . . .  200 95 80 96 10
Em. 1874 200 n n 92 50 93 25

94 50 94 90 Losy i
96 50 96 75 byt Donau Reguł................... złr. 100 113 25 113 75
93 — ------ Premiowe Wiedeńskie . . fl 100 127 50 128 ------- ------ „ Węgierskie . . fl 100 118 50 119 -
99 30 
99 30

99 60 
99 60

3* „ Tureckie . . . 
Kredytowe ........................

fr. 400
100

26 -  
176 —

26 50 
176 40

Uiary  .....................złr. 42
4% Donau-Dampfsoh. . . , ! ! »
Insbrucku................................ ,  go
Keglewlcha.........................   „ 102/,
Krakowskie . . . . . .  „ 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l f y ..................................... „ 43
“ Ifi>    • » 101/,
Salma ................................„ 42
Salzburgskie............................,  20
St. Genois  .......................„ 42
Stanisławowskie . . . , B 20
478*/, Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ . . . „ 50
Waldstema  ̂ 21
WindischgrStza........................ 21

Waluty.
Dukaty w ażne.......................  . . .
20 frankówki  .................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. angielskie . . . l i  
Liry tureckie złote \
Marki niemieckie za 100 marek ’ ! 
Rubel papierowy za 100 . . ]

l a ń ł i -  16 Czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5 /0 Listy zast. Tow. kred. ziem. . .4: /co/ * n yi n • •
go/ " ' n u  37-letnie.

" n Banku hip. gal. . . 
k/p „.a. . .n n włość, galic. . 
co/ Z1 mdemn. gal. 5% podat. .
6 U n pożyczki krajowej . . .

W a n n w a  16 Czerw.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

57, Listy likwidacyjne. . '^Û °D [
kupon .

41 50 
111 50
23 25 
17 50
19 75

38 75
20 —  

53 50
24 75 
46 50 
24 —

63 -
30 75
39 75

5 65 
9 58 
9 82 

12 —  

10 83 
58 80 

120 50

319 — 
99 85 
92 — 
99 85 

102 -  

101 50
100 25
101 - -

rub.|kop.

42 — 
112 50
23 50 
18 50
20 25

39 25
21 —  

54 50 
25 25 
47 --
24 50 

127 26
63 50

40 25

5 67 
9 59 
9 84 

12 04
10 85 
58 85 

121 —

324 — 
100 85Q4 _
100 85 
103 — 
103 —
101 25
102 50

rub.|kop.

99 75

86 50 
017 -
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Improved g 
ln y  S tite  Raks

Oryginalne ameryk.
B a y  S t a t e  

g r a b i e  k o n n e
z 26 zębami stajowemi, 
samodziałąjące i z od­
kładem ręcznym, po- 

__  _  dwój na trwałość i dzia­
łalność wobec wszelkich innych konstrukcyj złr. 
195 — opłatnie do każdej stacyi kolejowej. Par- 
tye sprzedającym taniej. Główno zastępstwo i 
skład w Europie ma O s k a r  O . F r ie d l f to d e r  
W H a m lm rg ii .  (1508 2-2)

Frou-Frou podwój, 
łańcuszki,

których trudno odróżnić od 
prawdziwego złota, podwójny 
łańcuszek z medalionem 4 zł. 

łańcuszki fasonowe z walcowanego złota, dokła­
dne kopie łańcuszków z prawdz. złota złr. 4, 5, 6, 8, 
Potrójną cenę zapłacę tem u, gdyby kupiony u 
mnie łańcuszek z walcowanego złota zczermał. 
Damskie łańcuszki z frendzlą złr. 3’50. (1338-5-5)

Ul. Mnnk, jnn. W ien,
I ,  U t o l l z e i l e  S r .  8 5 .

Ostrzegam przed naśladowaniami.

M K R Y C IA  OROLIUE.
PITEIT

c. k. w.

   —

O B W I B R Z C Z B N I Bi-«- iZ elazisla
o d b ę d z i e  s i ę

z Soosmoor
pod

dla stacyi 
licytacyjnej

Kraków 
Podgórze 
Wadowice 
Bochnia 
Wieliczka 
Kenty 
Chrzanów 
Tarnów 
Nowy Sącz 
Jasło 
Dębica
Ropczyce z Brzyną 
Krosno

na czas

na następne potrzeby mniej więcej w liczbie
w lecie w zimie

drzewa opałowego
^ a r d e g o  p^ 4 2 3 Tm ię k kiegQ ^po 2 8 2 , t w a r d e g T p o ^ ^ ' ^ i e g o ^  2 8 2

kilogramów

® ,2
„d ® as *© o  te 

«  ■£ *  
.S W ) a > ^  d  o? *5 °  «3  fe &• ►» 53O [S eS te; ?3

Na

B A f  T O U I I E f i ®
SÓL MUŁOWA 
ŁUG MUŁOWY

F r a n * e n s b a d e m

najlepsze zaat4pieme" | T  K ĄPIELI M W O W V fH  - » *  
środek do przyrządzenia kąpieli żelazistych i słodowych.

Rozsyłka: M a t t o n i  &  C o . w  F r a n a e n s to a d a le .  t900' * >
s k ł a d z i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .

Oh I  A

I d o m

cC
-a
■go• r̂{S3T*

CS
PM

cooo
00

PI<0OJ
H
►

27
16
16
16

160
_  • 32
50 50
_ _ 54
______ 32
______ 32
______ 32
80 80
40 30
30 —
_____ 64
______ 32

10

130

270
100

80

330
100
400
200

80
80

100
700
350
200

80
80
40

D o  s p r z e d a n i a
 n  d w u p ię t r o w y ,  ładnie i trwale zbudo-I wany. wolny od podatku, z ogrodem 1 % morgi, 
ogród może być oddzielnie, lub na parcele roz­
przedany. Tamże s t a j n i o  na 4 konie każdego 
czasu do najęcia. Od 1 pażdzieruika d r u g ie  
p ię t r o  składające się z 12 ubikacyj do najęcia 
całe lub na dwa mieszkania podzielone. — Bliż­
sza wiadomość u właściciela domu, Nr 8/21 ul. 
G a r n c a r s k a .  (1524-2-6)

P O S Z U K U J E  S I Ę

o g r o d n i k s i
zdolnego, uczonego, pod przystępnemi warunka­
mi, do ogrodu kwiatowego, jarzynowego i owo­
cowego, obejmującego 11 morgów, tudzież dwie 
oranżeryj. Nieżonaci mają pierszeństwo.

Ofertv wraz z świadactwami należy nadesłać 
pod lit. B .  H .  lO O  p. r. Ł ą c k o . (1522-34)

PIERWSZY I  NAJWIĘKSZY
dom komisowy 1 wywozowy

mebli

IECKEj
run

I wszelkie
Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mogą byó P ^ z a n e _  w -» ^ M “ i»n5,ch 

ie inne warunki saś w o. k. magazynie potrzeb wojskowych w Krakowie. V
U .  m a g a z y n  p o t r z e b  w o j s k o w y c h

w Krakowie, d. 31 maja 1882

N ie p r a w n e  n a ś l a d o w a n i a  
b ę d ą . s ą d o w n i e  p o s z u k iw a n e ' !  

Natychmiastowe n a k r y c ie  lub s*ały d a c h .  
Zapomooą obręczy tożsamo o k r ą g ł e  nakrycie 
może być użyte na rozmaitą wielkość. W s z e l ­
k i e  r o d z a j e  n a k r y ć ,  p ła s z c z y  d e s z c z o ­
w y c h ,  a s f a l t o w e j  p i l ś n i  d a c h o w e j  i  
p a p y  d a c h o w e j ,  t e c h n ic z n y c h  t o w a r ó w  
g u m o w y c h ,  t e k t u r  a sh e s to w r y c h  i  t .  p . 
C e n n ik i  i  w z o r y .  (1130-13-)
Paget & Co. w Wiedniu, I. Riemergasse 13.

RRariazellskie kropie żołądkowe
Skutek Mariazellskich [ 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się] 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w  b r a k u  a p e -  

I  ty t u  , n łe p r z y j e m -  
I n e j  w o n i  z  u s t ,  s ł a ­

b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  o d ­
b i j a n i u  k  w  a  s e  m ,  | 
w z d ę c i u ,  k o l k a c h ,  

i  k a t a r z e  ż o ł ą d k o ­
w y m , p a l e n i u  z g a ­
g i  ,  t w o r z e n iu  s i ę  
p ia s k u  i  d r o b n y c h  
k a m y k ó w  w  m o c z u ,  
m o c n e m  g r o m a ­

d z e n iu  s i ę  ś l i n  w  u s t a c h ,  ż ó ł t a c z c e ,  
w s t r ę c i e  i  o d b i j a n i u ,  b ó l u  g ł o w y  (J©- 
ż e l i  p o c h o d z i  z  ż o ł ą d k a ) ,  k u r c z u  ż o ­
ł ą d k o w y m  ,  n i e r e g u l a r n e m  s t o l c u  I 
z a t w a r d z e n iu ,  p r z e p e ł n i e n i u  ż o ł ą d k a  | 
p o t r a w a m i  i  n a p o j a m i ,  c i e r p i e n i u  i l e -  
d z io n y  1 W ą tr o h y , r o b a k a c h .

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople ^działają łagodnie 

.rolnie " " ’ ’ - —5
smak:

m m m m  -------------- ------------

J .  I H W A T O W I C S B
F A B R Y K A  we L W O W I E .  — F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
w yra b ia :

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk., miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

Smarowidło “litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. złr.

Atrament czarny kampeszowy,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, lestzaw szecza ijy  iplynny, « zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeezka po 10, 17, 25, 30 i 50 ont.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeezka po 10 i 15 cnt.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeezka po 15 cnt. (167-db) 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

i f T f t y w w w f W f W

   na roz­
wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczeżo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je­
dną łyżeezke (dzieciom tylko trzecią część łyże­
czki) z świeżą wodą albo winem zmięszanem z wo­
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moe, siłę i żywość. N a le ż y  s i ę  
j e s z c z e  z w r ó c ić  u w a g ę ,  ż e  p r z y  c ią -  
g ł e m  u ż y w a n iu  t y c h  k r o p l i  w  p r z e ­
c i ą g u  d w ó c h  d© c z t e r e c h  t y g o d n i ,  k a ­
ż d a  z  p o w y ż e j  w y m ie n i o n y c h  c h o r ó b  
z u p e ł n i e  u s u n i ę t ą  z o s t a n ie .

Rozumie się, że przytem należy zachować ści­
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt.
MfflT Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.. 

E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajskf, E. Stockmar: 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherta apt. spad­
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. Pilla; 
w BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
Witosławski apt.; E. Liszka apt.; w BRZESKU 
W. Janoszek apt.; w BUDZANOWIE D. Jasiński 
apt.; w DOLINIE H. Weiss apt.: w DROHOBYCZU 
H. Blumenfeld; w DYNOWIE Fiischmann apt.; 
w FRYSZTAKU J. Zaniewski apt.; w GLINIA­
NACH Adolf Helm apt.; w JAROSŁAWIU Y. Rohm 
apt.; w JAŚLE R. Palch apt.; w JEZIERNY J.Cze 
meryński apt.; w JORDANOWIE E. Bachner;w 
KOŁOMYI E. Stenzel apt.; w KRAKOWCU W 
Komorowski apt.; w KUTTACH A. Zagajewski; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; we LWOWIE Z. 
Rucker apt,, P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt., 
K. Krzyżanowski apt. i J. Piepes apt.; w LIPNI-1 
KU A. Fuchs apt.; w ŁAŃCUCIE M. Szulz apt.; 
w MIELCU Pawlikowski apt.; w MILÓWCE M. 
Ouirini apt.; w NIEGO WICI Hrynkiewicz; w NO­
WYM TARGU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. 
Jakubowski apt. i W. Filioek; w PILZNIE Czaj­
ka aDt.; w PODKAMIENIU St. Konczewicz apt.; 
w PRZEMYŚLU L. Nahlik apt.; w RADYMNIE 
M Swichowski apt.; w ROZDOLE E. Kornber- 
ger aptek.; w RZESZOWIE J. Schaitter i Sp.; 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewiez apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
aptek.; w SOKOŁOWIE A. Dańozak aptek.; w 
SOKALU E. Wysoczański aptekarz; w STRY­
JU Leon Gartner apt.; w STANISŁAWOWIE J. 
Macura aptek, i A. Amirowicz aptek.; w SUCHY 
K. Czernicki aptekarz; w TARNOWIE J. Beid 
aptek., L. Chodacki i E. Rank aptek.; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt.; w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WaRĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński apt.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski apŁ; w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
WIE Fr. Pettesch aptek.; w ŻOŁYNI M. Roma­
nowski apt.; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1383-4-)

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gel“ K a r o l a  B r a d e g o  w R r o m ie r y ż u .

I Kawa z Hamburga
wprost pocztą opłatnie z opakowaniem jak 
wiadomo w rzetelnym smacznym towarze 

w woreczkach 5 kilo za zaliczką.
(1004 9-10) Cenniki darmo. złr.
B i o ,  dobra smaczna . • - - n
S a n t o s ,  wydatna, silna . ■ • „
C u b a ,  b. dobra, zielona, silna „
C e y lo n ,  niebiesko-ziel., silna . „
Z ł o t a  j a w a ,  doskonała . . „ 
F o r t o r i c o ,  wyborna, smacz. . „
I i a w u  p e r ł o w a ,  b. d. ziel.. „ 
N f e n a d o ,  biunat., wyborna . „
A f r y k .  p e r ł .  m o k k a ,  pr. su. „
Arab., m o k k a ,  praw. szl. sil. „

A. B. Ettlinger w Hamburgu.

Kto sobie kupi taki nowowynaleziony s t o ł e k  kąpielowy W eyla
d o  o g r z e w a n ia  może przyrządzić. <*oćby miał tylk y J e i d
w o d o c i ą g u  S ,° e l7 C e d  w a n n ^ Ł  m afą
Weyla rtSki “ apielowe tą dogodność, że c a ł e  c i a ł o  
w w o d z i e ,  przed zwykłemi w o n n a m i ,  

i m i e j s c a ,  są ł a t w o  p r z e n o ś n e  1 t a n i e .  . U  , fahrvka H I .  Ł a n d s t r a s s e ,

SESŜ J a tJ S S 1 O...™—,
i lekarze^otrzvmsj ą szczególne ułatwienie (1509-5-10'

Obszerne (Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Towary kolonialne w najlepszym gatunku!!
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz, b. szlachetna ognista, złr. 6-36 Wiedeńska mieszanka najlepsza
Menado wyborna złotobranatna 
Ceylon perłowa doskonała mocna 
Ceylon plantacyjna wspaniała . 
Ceylon plantacyjna najlepsza. . 
Cuba niebiesko-zielona silna . . 
Złota jawa wybór, wielkoziarn. . 
Złota jawa nailep. ,
Perłowa mokka b. dobra silna . 
Jawa zielona d. wielkoziarnista . 
Santos zielona silna piękna . .
Campinos d. mocna czysta - 
Rio wydatna mocna

5-45 
545 
5 --  
4-6° 
445 
4-75 
4-40 
4-60 
3-90 
3 60 
848 
3-30

Wiedeńska mieszanka wyborna 
Hamburska mieszanka silna _d. 
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. 
Ryż stołowy najlep. wielkoziarn.. 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 
Perłowe sago prawdz. indyj.. . 
Rodzenki sułtańskie bez pestek. 
Rodzenki elem e najlep. b. dobre 
Migdały słodkie najwięk. . . ■ 
Pieprz czarny najlepszy. . . •
Piment .  ....................................
Ś ledzie świeże poczt. 30 . . •

Proszę niezamienisć mej firmy z naśladowcami mego handlu.
E . H . S c h u l t z  w A lt o n ie  p. Hamburgiem, firma za*.

. złr. 4-90

. „ 4-30
- .  3-75
. .  1-60
• ,  1'40
- n 1-15
. .  175
- ,  2-60
• „ 2‘—
. „ 4-95

: . . „ 3 . 4 5

1'75
(1127-7-17)

1 8 6 4

N A S I E N I E
. R Z E P Y  PASTEWNEJ
I ściernianki (Stoppelittbensamen) J e d e n  Itr
I I  złr. w. a., poleca skład nasion J .  B u l -  
U l e w i c z a  w B o c h n i .  (1521-3-16)

WDOWIEC
I średniego wieku, ojciec jednego dziecka, własci- 
lciel traktyerni i składu wędlin, poszukuje wdo- 
lw v  lub panny, która w zarządzie rzeczonym 
I zdoiność posiada i do spółki 5 0 0 —lOOO złr. w. a.
I wnieść może. Zgłoszenia w redakcyi „GAZLI Y 
INARODOWEJ" we L w owie. (1503-3-4)|

A . F B A S H
f a r b i a r n i a  i c h e m i c z n a  p r a ln ia , ]

w K r a k o w i e ,  B y a e k  g ł . ,  N r . 1 1 . ,
rpzyjmuie do farbowania garderoby dam 
akie j męzkie w całości lub prute, odna­
wia wszelkie materye, meble, portyery 
w gustownych kolorach po cenach naj przy-1 
stępniejszyt h. (ł 443-3-3) |

C .  U .  u p r z .
kosiarki trawy
m  (jako szczególność' 
lekkie w manipulacyi, trwałe i 
wiele działające, szerokość cię-1 

cia 400 i 500 mm., cena 10 i 12 złr. (już 13,0001
w obiegu' dostarcza c. k. uprzyw. fabryka machin r 

I H ra u M  *  C o. w Wiedniu, WShring. (1284-5 10)

Iw wiedeńskim e . k. ogólnym szpitalu używane| 
były W sposób doświadczalny

D r a  P o p p a  ś r o d k i  z ę b o w e
[w leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r * I  
D r a  D r a s c h e g o  pod jego kierunkiem 
i przez niego nznane zostały jako odpowiednie 

1 i doskonałe. 1
M e d a l e  

z różnychLiczne świadectwa 
najsłynniejszych

lekarzy. M r  w y s t a w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

$
________ T W YI____-

woda anaterynowa do ust
D r a  8 .  f i .  F o p p a ,

e. k. na d wo r n e g o  d e n t y s t y
w Wiedniu,

delikatność!N adaję najszpetniejszej twarzy piękność Dr. R ix ,
P ani Bix, wdowa lekarza.

I., Bognergasse 2.
dykalny środek leczniczy na 

żdy ból zębów, tudzież każdą cho-l
r na ka-Radvkalny i

żdy bólzębu.., - - - - - -  - TT. ,
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana I 
woda do płukania w przewlekłych | 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1-40,1 średnia I złr., I mała 50 c.

R o ś l i n n y  p r o s n e h  d o  z ę h ó w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  « ę b ó w  w słoi­
kach szklannych po złr. 1‘22, uznany śro­
dek do czyszczenia zębów, 
s o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  naj-l 
lepszy środek do pielęgnowania i konser- 
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. , . J

F l o m h a  d o  z ę h ó w ,  praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zh\ 210. 
[yd « o  z i o ł o w e .  Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom I 
wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszczeniom, nieczystej cęrze 
pryskom po 30 cent. [301-11-23] |

Bez przeszkody 
zwracam natychmiast każdemu pieniądze 

gdy moja prawdziwa
o r y g in a ln a  p a s t a  

P O M P A D O I J R
w przeciągu 14 dni nie usunęła z każdćj nieczystćj 

twarzy piegów, ostud, pryszczów, zajadów, czerwoność
 __ 1__   nViw/\r\ATirołAÓó rO Ir rlllTTl ORDO W VCU

teczniejszy 
ogłasza się. . ■■

Słoik z przepisem użycia 1 zł. 50 ct.
Wilhelmina Rix,

wdowa po doktorze med. dr. A. Ri x ,  
w  W i e d n i u ,  Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu Publiczność, ab

lO sierpnia 1882 r.
odbędzie się

na N a jw yższy  rozkaz Jego Ces. i  król. Apostolskiej Mości

XXI Lo tery a «  państwowa
na cywilne cele dobroczynne Cishtawii-

3  g ł ó w n e  w y g r a n e  p o  z ł r .  0 0 ,0 0 0 ,  z ł r .  8 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  1 0 , 0 0 0

złotej renty, wreszcie w y g rran e  g-otowfeą; w liosc ,
  “ T r P  12.066 wygranych 12.066

r w M w * .  S 5  w ilości.
złr. 330.000 złr. ■-

Bliższe warunki zawiera rozkład gry, który jest do nabycia z^ 8fe“ '7 l i c S c h V t o S  
państwowej. Stadt, Riemergasse Nr. 7, 2 piętro w Jacoberhof, tudzież w licznych lokaiacn 

J sprzedaży tych losów.
p n e s y ł h a  l o s ó w  o p ł a t n a .  “W

WIEDEŃ, 1 maja 1882 r. . {1̂ ° ‘2'5) .
Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, oddział loteryi państwowej.

|mój znak ochronny.
Składy 

I KO WIE (,
|A . Siedlec— _r .., --------
I apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, .
I J  Trauczyński apt nPod Koro^ą ^^Antoni 
lski apt. „pod Złotą Wowa , J. we 
|  ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłon 
IGORZU n. Skakalski apt.; we LWOWIE pp-_Mi

E. Stockmar apt., 
Dył-, __  , rdg

lonowskiego; wPOD-

galanteryjnyK, Strzyżowski
LICZCE p. B. Miczyński aptek. ; w WADOWI-
n  • n n  r  w*____? — 1 I Z iin o n r a l r i  o n r  ® W  K I I-I CACH^pp^Ign. *Brosig i Kiu-owski apt.; w B0- 

ICHNI pp. F. Reiss apt._i _P. Niedzielski^ w TAR-
pp. W. T. A. Wieloąórski,JE. Rank apt. 
lczy 

r p. Ms 
’ORZE

A. Tenczjm apt.; w W A Ł Y K e l e r  apt.; w

_  ; v
Ign. Garan

| SUCHY p. Majer; w KENT AU 
Iw ZATORZE p “  'Winnicki apt.;

Bt. i Ign. Gs 
Iumenthal apt

CZU pp. Filipek apt. 
pp. Kłoska apt. i Blumenthal apt.; 

Janoszek apt.; w RŻESZOWTE

.UH p. Fuchs apt.; | 
w NOWYM SA- 

Garan; w ŻYWCU
w BRZESKU

  p. J. Schait-I
’apt.; w BUSKU p. E. Wy-1

i  ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOM OW YCH
po największej części pochodzących od

d o s t  o j  n y c h .  p a ń s t w .
..■onów, ladal.’

^ .T ^ T z " .kS ó . -  p . — * - ■

o , , . . . , a Ł  a“ k0” p» . ,
D FRIEM & WECHSLER’s  Kommissions u. Exporthaus,

W Jp n  s t a d t .  G r a b e n  I r .  8 ,  E ln g r a n g  S p i c g c l g a s i e  I r .  *• 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domjw ag g ag f h'

Prosimy

m  ŚRODKI g.
•  weterynarsMe
F r a n c i s z k a  J a n a  K w l z i l y

w Korneuburgu,
e .  k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y .

C. k. konc. proszek kornonlmrski dis kjdls S i a  r o g a t e g o
i o w i e c ;  wypróbowany jako p r o s z e f e  p o ż y w c z y  d l a  
b y d ł a  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do- 
& z e n i a  w  b r a k u  a p e t y t u ,  w  k r w a w y m  u d o j u ,  
n a  p o p r a w i e n i e  m l e k a ,  jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek. ,

C. k. upraw, płju urcjwrotcjf (woda do mycia) dla kom.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi p o większych tru 
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwie ■ »  
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu cz , y
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. ( t y l k o  w t e d y  
p r a w d z i w a ,  jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest C Z C r- 
w o n y m  p a s k i e m  p a p i e r u ,  za0P ^ 7 y m 1w moją 
d o b l z n ę  P o d p i s u j  P™ocy

Kama pozywcza i a u
W skrzyneczkach po *6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na kolskie kopyta w '

Kit B8 t a t a .  (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

C. k. uprzyw. proszek odwaniający j f c . ' S S J S t a S B  f t
iosp a j a n i a  s o l i  n a w o s o w e j .  -  1 pacska V. k,lo 15 c„ 

V2 » tay n i l  f e a r m y  i asybkiejProszek Ola Śffiń pomocy dla wynędzniałych świń, tudzież jako
środek zapobiegawczy przeciw z g o r z e l i n i e . - Wielka paczkami dr.

26ie ., mała paczka 63 c .^  c h o r o „ o m  s k ó r n y m  * w l e -

Hydło io  mycia z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  i  P«dcł,;0 !i,MZ“ e
100 gramów 80 c„ 1 pudSlko blaszane 300 gramów 1 d r. 60 c. 

Prawdziwe mają na sprzedaż: 
w H K A H O H I K  bartownie: M -J»-»"dcki,
A. Siedlecki a p t ,  F. Sobierajeki Ip t A.Keichert epaSk.
M. Markiewicz apt, J. P N i e S e W ,  J. Michnik, -
apt • J* KnanBf w BOGU • TiApnMNPPl M Aksoutowicz apt.*—■“ w BORSZCZOWIE M. Niemczewski, — w HORODŁNCE M. Â TAzef Stein-

SĄCZU w . PBippek a p t, K?j‘* 6w‘0S ’ ^ ’ Ĵ t h a l 8k i, J. Domini- 
kowski — ̂ P K Z B W o S S jV e U k i Switalski ap t, —  w R()Zn^\DOWlE AnĄ

^ r t i f f ^ :  -  w “ f S r e k ,  śp"
w SĄDOWEJ WISZNI J. Włodzimirski a p t - w TAN O W IE W. Mm ^  ^
Fr. R. Leszczyński Ł. Chodacl11 ^ W ^ n d a  Rutkowska, -  w WOJ- 
Wronski apt., — w USTRZYKACH Kamieniobrodzki apt.,—ITICZU Karol Nodzyński apt., - w ZAKŁUCZTOIE K. Kanuemod
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski apt., — w ŻOŁYNI U ^  »

WCU Ad. Blumenthal apt., J. Heczko apt,, L. Kloska apt.

Oprócz tego znajdują ei? prame c S T ^ e L S ^ a j ą
paóetwa

M r  Kto mi wskaże naśladajĄcego mój 
bryczny w ten sposób, że osobp p o d ^  m o« io  sjSow^odmrmda,
. t n y m z  m u r o d i e n ' . o  a t  d o  w y s e k o ś d  * M  H r -

Ite riS p ., A. Karpińsk, ■■ - ,
I soczański apt.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt.; 

w NOWYMTARGU K, Laur i Kwieciński apt.; 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA- 

INOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw-1 
lsk i; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 

‘ jne obwodu Krakowskiego, Gali-.lIryj i galanteryjne 
|cyi i Bukowiny.



foot

O’jginalne Slngera maszyny do szyeia
okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swegfo pokupu; w  samym przeszłym roku sprzedano

przeszło pół miliona
mianowicie 5 6 1 ,3 0 6  sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskiej. Doskorialosc i działalność maszyn, 
praktyczne urządzeni*, przez które są one ciągle wydoskonalone, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do szycia Singera  
tak dla gospodarstwa domowego jak dla wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulubieńszych maszyn do szycia w  swiecie. Do maszyn tych

dodaje się obecnie
nowo wynalezione pod sławki do deptania9

które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie
terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich używać także słabowite lub starsze osoby bez żadnego natężenia.

T u lS ff l n r a w r b i w p  zaopatrzone są w  powyżej umieszczony znak fabryczny na górnej części, tudzież na podstawie. Te maszyny sprzedają się z zupełnem
jr p i a W U fc lltu  poręczeniem po cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po % z ł r .  (1561-1)

The Singer Hannfhctniing Company w Krakowie, ni. FloryańsMa 34.

f
(1541)

Za duszę ś. p.

Felicyi Lancingerownej
byłej nauczycielki p.zy szkole 

św. Scholastyki, 
odbędzie się

w poniedziałek 19 czerwca b. r,
0 godz. lOej zrana

w kościele N. Panny Maryi
nabożeństwo żałobne

na które matka Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych zaprasza.

Dnia IR h m /si,,al Przy u,i'yU lllC t ID U. III. S z p ita ln e j Rape- 
l u s z  k o r o n k o w y  czarny z 1 ściem zie 
lonym i białą koronką. Znalazca po wyna­
grodzenie zgłosi do domu W. Błesińskiej 
przy ulicy Szpitalnej. (1542-1-2)

Słuchacz
uniwersytetu wiedeńskiego,

filolog, który zamierza udać się na czas wakacyj 
do IWONICZA, poszukuje t a m ż e  posady jako  
nauczyciel dla uczniów klas gim nazyalnyoh, za 
mieszkanie i wikt lub stosowne w ynagrodzenie.

Listy pod adresem: R. Palmen in Wien* 
I. I'niversitaet. (1539)

" MAS M  DO FLISOWAIi
75 i 90 cm. szerok. doskonały wyrób, poleca po 

tanich cenach

C. M. Huhel9
fabryka maszyn do plisowania 

w Wiedniu, Hernals, Kirchengasse Nr.7.
W wielkich zakładach do plisowania w W ie­

dniu 5$ wyłącznie moje maszyny w ruchu. (1486)

.^a5HSH5E5H5H5B5HSi5BSESaSH5HS3SH515^.

- W e  Wrocławiu wyszedł: S

Car Iwan IV jjj
W a s i le w ic z  G roźny , I

Obrazek historyczny. g
Skreślił Dr. August Mosbach.

Cena 1 marka 20 fenigów. 
H i r t ’sche Sort. u. Hof-Buchhandlung 

K 1,0 IIH KOHLER
Breslau, Ring 4. (1487)

252525252525251

OPUŚCIŁO PRASĘ DZIEŁKO P. T.

Matka Chrześclanka
U K O C H A N Y M  D Z I A T K O M

opracowane według najcelniejszych mistrzów.
I D ziełko to zaw iera: "Wykład W iary św . dobrych obyczajów , przestrogi na drogę życia.
I U w agi o zachow aniu zdrow ia i w ielo innych pożytecznych w iadom ości dla młodszej 

i starszej m łodzieży, oraz rady dla m atki o w ychow aniu dzieci. —  Opow iadania
z praw dziw ych zdarzeń i t . p. (1 4 1 9 -3 -)

Uo nabycia w znaczniejszych księgarniach.

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

pragnące nauczyć się lu r o jn  podług najlepszego I 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul. K ru­
p n i c z e j  pod L, 8, naprzeciw fotografa A. Szu­

ji. A I M E Ł A  
n o w o  w y n a l e z i o n y proszek zamorski

berta, w oficynie lewę 
można mieć podług, na

I. piętro. — Na żądanie 
świeższych modeli fasony I 

lapierowe lub z orgańtyny, zastosowane najdo- 
~niej do figury. (1197-32-)

f O O ł O O O O O f  
0  Pom ieszczenie dla 0
~ STUDENTÓW X

na rok następny, pod bardzo dobremi jjjf 
warunkami, szczególnie pod względem ^  i 
dozoru, opieki i wygody, zamówić mo- 
żna w tym miesiącu. — Bliższa wiado- V  
mość w sklepie "W. St. Armatysa, I 

przy ul. G r o d z k i e j ,  pod Nr. 5. 
(1470-3-3)

0 0 * 0 * 0 0 0 1

zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
machy, mokrzyce. kleszcze w ogóle wsze.kie owady n ie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu.

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d lu  m a te r y a ló w  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum szwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 
A. Radler apt., A. Hawełka kupiec, J . Nerstheiner skład książek; 

we Lwowie Z. Rucker apt.
Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1535 1-9)

itoli Jaroszjński |
ordyn u je te ciągu całego se­

zonu w K arlsbadzie. 
lHieszka: w domu VULCAN, 
na Kreuzgasse. (1379-31-) |

Technik lasowy 
oraz j e o m e t r a .

z drenowaniem pól i irygowaniem łąk  znajomy, 
życzy sobie odpowiedniej stałej posady. Wi do- 
mość daje bióro informacyjne Karola Wolan, 
skiero w Krakowie, Rynek, Nr. 23, lub p. 
dzierżawca dókr Rtiźniarski w Rólcy. 
poczta P i l z n o ,  Galicya. (1467-3-3)

M I E S Z K A N I A
do wynajęcia od I lipca, przy ul. Kanoniczej, Nr. 16.

Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontowe), 
nyża, kredens, kuchnia i jeden pokój za kuchnią. 

Od tyłu 2 pokoje i kuchenka.
Na drugiem piętrze 4 pokoje (1 frontowy) i ku- 

| chnia.
Na żądanie może być wynajęte całe pierwsze 

piętro składające się z 10 pokoi (4 frontowe), 
nyży, kredensu i kuchni. 0 4 53 4-6)

“  Wiadomość u stróża. M S

Obok kolei, na przestrzeni między Nowym Są- 
czera a Żegiestowem, poszukuje się «o wy­

dzierżawienia lub kupienia^

ładnego domku z ogrodem
Bliższa wiadomość w K r a k o w i e ,  przy ulicy 

K a r m e l i c k i e j ,  pod Nr. 13, pod lit. M . *»• 
(1534-2-5)

i Kamienica
j w  Rynku głównym, składa- 
I jąca się z trzech numerów,

. .  dwóch frontów, trzechpiętro- 
&  wa z dwoma oficynami, \

jest z wolnej ręfci do j 
j sprzedania. | (

J Bliższa wiadomość przy ulicy J  
*1 S t a r o w i ś l n e j  u właściciela 

■ realności L. 21. Z wyklucze- 
J  niem pośrednictwa. (H90-8-i0) 

-------------

EESEUiliEEEElMSilllililBllllliiEiEiEE

Folwark
w Królestwie Polskiem, o 300 mor­
gach z pszenną glebą, blisko grani 
cy i komory, o V / 2 godziny drogi 
od Krakowa, jest od św. Jana b. r. 
bez pośrednictwa do wydzierżawienia.

Zgłoszenia listowne pod adresem: 
B. S. 32, pos. rest. Kraków.

(1564 1-3)

Dnia 26 czerw ca b. r.
odbędzie się publiczna sprzedażI 
około 50 sztuk bydła rogate- f 
go tj. krów i wołów, narządził 
gospodarskich i mebli w dobrach i 
Glichów 4 kilometry od miasteczka! 
Dobczyc oddalonych. — O czem się (hęćl 
kupna mfjących uwiadamia. (1538-2-3)1

Wziewania, ka 
parowe, solankowe 

i mułowe.

Leczenie serwatką, 
szczególność, dla 

dzieci.

kąpiele solankowe zawierające jod i brom,
słacya  te leg ra f owa i  pocztowa,

w pięknych przedgórzach Beskidów, obfitych w lasy i bwasoród, 800' n. p. m 
położonych. Od stacyi kolei Północnej Piotrowice (Petrowitz, na drodze kra­
kowsko-wiedeńskiej) oddalone o 2%  godz. drogi koleją, zkąd zaledwie jedna 
mila szosą do Jastrzembia. Powozy tylko za poprzedniem zamówieniem u nas. 
Przyjemny i tani pobyt. Dobry wikt, piękne plantacye, koncerta, wieczorki.— 
Wygodne mieszkania wskaże (1044-10-12)

Zarzad kąpielowy.
IV

I u
V

Br. Hartinannalexiuuia
leczy

(G onorrhoe)

r z e r z ą c z k ę
u m ężczyzn

i (FLUOR)

upławy u kobiet,
heas kółn, bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie­
nie, hez skutków ze słabości wy­
pływających, nie przeszkadzając 
powołaniu, świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. ,,Auxilium “ jes t 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem, działającem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób jes t to, 
że do ,,Auxiium “ dodana jes t broszura we 
wszystkich języ k ach , pouczająca użycie 
tego środka f  karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konsultaoyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna.
„Auxilium 11 je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-Wę- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2 80.

Należy żądać wyraźnie:
„Dr. Hartmanna „Auxilium “ dla mężczyzn 

lub kob iet11.
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y :  

W. Twerdy,
apteka „ s z u m  goldenen Hirschen“ 

Kohlmarkt II , we W iedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się o- 
becnie ja k  dotąd leczeniem wszystkich s ła ­
bości skórnych, tajnych szczególnie o s ła ­
bienia m ęzk iego, pedłng doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskreeya 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
mierne. Także listownie. (1477-1:24)
Wiedeń, S tad l, S e i l e r g a s s e  

N r. 11  (jedenaście).
Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

W3M
(Francya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adm inistracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
Pora kąpielowa

W  Zakładzie Vichy, jednym z  najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza żwiru, 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd . 
codzien od 1 i* maja do 15 września 
tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (695-8-8)
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

Zabezpieczoue przywilejami na cesars. królew. i książęcych dworach! nr. Bór iii; III i era C. k. uprzyw .

olejek z korzeni 
ziół

uznany jako  niezawodny środek 
do k o n s e r w o w a n i a ,  w z m o ­

c n i e n i a  i u p i ę k s z e n i a  porostu ludzkich 
włosów, 
kich 
gdzie

m a m a  i u p i ę R B Z i o ma  puruoiu muziKicu
rłosów, używanym bywa szczególniej w ta- 
ich  wypadkach z zadziwiającym skutkiem, 
;dzie włosy zaczynają wypadać lub zawcze- 

śnie siwieć.

Każda na dłuższy użytek wystarczająca ory­
ginalna flaszka kosztuje 1 złr. w. a.

środek do barwienia 
włosów

(kompl. w puzderku z potrzebne- 
mi do tego 2 szczoteczkami i 2 —
podstawkami, po 5 złr.w .a.) o d p o w i a d a  z u ­
p e ł n i e  celowi i uznany je s t jako  n i e s z k o ­
d l i w y .  Użycie jest łatwe, a barwy włosów po-, 
wstałe przez nasmarowanie, dowolnie na blond, 
brunatno i czarno, za b a r d z o  n a t u r a l n e  i 
t r w a ł e .  Po uskutecznionem barwieniu można 
użyć każdej dobrej pomady i każdego czystego 

olejku na włosy. (173-7 10)

Vi paczka
70 c.

N O W Y  WYNALAZEK

i u r  I X O R A
E l). PIMAUD
M y d ło ................................  a  1 I X O R A
Essencya d la  c h u s te k . .. a 1’I A O R A
W o d a  tu a le to w a ............... a  1’I X O I I A
P o m a d a .................................k l’I X O R A
O le jek .................................. a 1’I A O H A
P u d e r ry żo w y ....................a 1’I X O I I A
K o s m e ty k  ......................a 1’I A O I t  A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

DraSUIN de BOUTEMARD
aromatyczną 

pasta do zębów L
wyrób uznany jako  odpowiedni, złożony z czyszczonych i zupełnie stosownych pierwiast­
ków do c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  czyści daleko szybciej i pewniej niż dotychczas 
znane i używane środki, te z  najmniejszego naruszenia emalii zębowej, a działając wzma­

cniająco i pokrzepiająco, nadaje zarazem całej jam ie ustnej miłej świeżości.

Prof. Dra Lindesa
balsam iczne mydło oliwne

mydło oliwne zrobione
roślinna pomada laskowa.

Ta pomada hukowa zrobiona wedle naj­
praktyczniejszego techniczno-chemicznego spo­
sobu starannie z czysto roślinnych pier­
wiastków działa bardzo s k u t e c z n i e  na 
porost włosów, gdyż utrzymuje je  g ł a d k i e  
i zachowuje przed wyschnięciem, przytem na­
daje włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  
i podwyższoną gibkość, podczas gdy równo­
cześnie nadaje się doskonale do utrzymania 

przedziału we włosach.
W  oryginalnych sztukach po 50 c.

To mydło oliwne zrobione wedle naj­
nowszych chemicznych doświadczeń odpowia­
da wszelkim wymogom nietylko z powodu 
swych czyszczących lecz także miękkość i świe­
żości sprawiających własności jak o  znpełnle 
dohre mydło zdrowotne, dlatego może być 
usilnie polecone jako ł a g o d n e  a zarazem 
s k u t e c z n e  c o d z i e n n e  m y d ł o  d o  m y ­
c i a  nawet na bardzo delikatną i tkliw ą cerę 

kobiet i dzieci.
W  oryginalnych paczkach po 35 c.

[775-8-]

I

Znoimskie czereśnie sercowe
wielkie, twarde, mięsiste, świeżo codziennie z drze 

wa zbierane, rozsyła 
K. S. Zeisel w Knojmie (Znaim) 

koszyk 5 kilo opłatnie z łr. 1 et. 80, przy wię- 
kszem zakupnie bardzo tanio po cenie dziennej. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Prócz tego 

polecam opłatn ie: (1485-3-3)
baryłkę 5 kilo m ixed-p ik les.................. złr. 3

„ „ „ mieszań, kompotu w cukrze
„ „ ,, marmolady m orelowej .

* ,, a g łogow ej .
a a a wiśniowej .

śliw kow ej

Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowies pp. W. R e d y k  
apt., F . S o b i e r a j s k i  apt. następ. Dr Sawiczewskiego; w BIAŁY: E. Keler apt.; w BRODACH: 
E .Griinspann ap t.; wBRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch; 
wCZORTKOW JE: Ludw. Noss, apt.; w GRYBOWIE: A lojzy Muszyński; w JAROSŁAW IU: 
W iktor Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Ladęn, apt., i E. Stencel; we LW OW IE: Zyg. Ruc­
ker ap t., Jac. Beiser, apt., P iotr Mikolasch apt.. J . Piepes apt. i Nahlik apt.; w MIKUL1Ń- 
CACEt: Marceli Sobodkiewicz, apt.; w NOWYM TARGU: Karol L aur; w PRZEMYŚLU: 
Ed. machalski; wRADOW CACH: J. Decani apt., Ignacy Schnirch; w RZESZOWIE: Ignacy 
Schaitter i S p .; w SANOKU: Jan  Zarewicz, ap t.; w SAMBORZE: Karol Maresch aptek, i 
obwodowa apteka Józefa Aleksiewicza; w ŚERECIE: J. Dempniak; w STANISŁAW OW IE: 
Jan  Macura apt, i Adolf Bei 11, ap t.; w STRYJU: J . Zgórski apt.; w SUCZAWIE: Juliusz 
Fiebert, a p t.: w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Franciszek Jamrogiewicz a p t. ; w TAR­
NOWIE W. T. A. W ielogórki; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE: Józef 
L. Tomaszewski aptekarz

Przed naśladowaniami Dra Dorcliardta mydła 
ziołowego i Dra Suin de Bontemarda pa­

sty do zęhów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

Raymond & Co. w  Berlinie, v  właściciele przywilejów.

O strzeżenie!

Llnoleowe
kobierce korkowa

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
I niezbędne dł awi l i ,  doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych., 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. (1017-9-10)
F. C. Collmann’s N achf. (A. Reichle)

w Wiedniu, L, Johannesgasse 25.

WODOLECZNICA
.HELEN ENTHAL“

pensyonat Sacher
w Baden pod Wiedniem

Itiernjacy lekarz: 
D r .  P o d z a h r a d § k y
dawny asystent profesora Wiutermtza 

w Kaitenleutgeben. 
Szwedzka gimnastyka le­
cznicza , gniecenie , elek­
tryczność, leczenia dyetą 

(leczenie winogronowe) wziewania. 
Wspaniałe położenie w  Hełem nthal, 

od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wygoda, mierne ceny. _
H3P Otwarcie 15 maja.

Prospekta na żądanie o p ł a t n i e  
i darmo. (1000-18 20)

ieMtihSWN^OMtWI WM8 W W dJfH W W W

i d e z w a
do

Szan. Publiczności
I*. Krystyn Haitmayer, Który spalił 

się w Wiedniu pr*y poi«r/.e Rinątc 
atrn wrai * młodą żoną Darya, pozo 
staw ił swe ruchom ości bez ostatn iego rozporzą  
dzenia. P . K u ra to r i opiekun dzieci sp rzedał je. 
pozostałe  więc przedm io ty  są  do nabycia w pod 
pisanym  składzie

tylko za
3  * I r .  5 0  c t .

Spis przedm io tów : zegar pendułow y z politu  
row anego drzew a oszklony, 9 różnych p ięknych 
d ruków  olejnych w  różnych ram kach złoconych 
p rzedstaw iających k ra jobrazy , po rtre ty , obrazy  śś
1 rodzajow e, praw ie same w arta ją  te  pieniądze, 
w spaniała m odna atłasow a paraso lka  jedw abna  
z rzeźb ioną  rączk ą , tak że  p ięk n y  angielski p a ra ­
sol ze stalow em i prętam i, 24" łyżek  z żelaz. stali, 
12 dużych, 12 m ałych, 2 chochle, laska b ad eńska  
praw dziw a w iśniow a, 3 p a ry  ręk aw iczek , 6 par 
różnych skarp e tek , 5 ślicznych cacek bronzow ych 
porcelanow ych i szklannych, n a  b iu rk a  i stoliki,
2 lich tarze  z chińskiego srebra, p tak  śpiew ający, 
w ielk i k o szy k  drucianny na chleb, p iękna  lam pa 
pokojow a jak o  podarek , francuzki budzik  z łań  
cuszkiem . W szystko  to  kosz tu je  tylko 7 złr, 
50 cent. w składzie  w Wiedniu, Stadt. 
Adlergasse NTr. 18, I. piętro ,  gdzie te  
p rzedm io ty  m ożna obejrzeć. Najchętniej udziela 
się objaśnień o każdym przedmiocie z osobna.
Ka skrzynkę do przesyłki oddzielnie 

05 cent. (1128-4-6)

P raw dziw ą  arabską arom atyczną

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach pocztowych 4•/, kilo !  ode- 
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sts 
oyj pocztowych austr. po cenie 1 At. 64 ot. za 
kilogram netto. (1446-27-49)

Adolf Goldschmied w Tryeście.

Pries snit*tlial
Zakład  wodoleczniczy Mfidling.

30 m inut od Wiednia, w ślicznem  położe­
niu leinem, oliKtem w świerki i sosny.

Staranne indyw idualizujące lekarsk ie  opatryw a 
nie. D oskonały  peosyonat, ceny m ierno —*■ 
nień udziela  k ieru jący  lekarz  (9

Dr. J ó ze f Weiss.

W yjaś- 
(992-10-10)
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WAŻNE dla DAM.
C cąc f-adt ś6 uczjńć wzmagającym się 

coraz bardziej wymóg* m szanownych gcści, 
jostarali my t ię w nakżytjm czasie o spro­
wadzenie na sezon letni 1882 wielkiego 
zapasu ,  .  .
prawdziwych paryskich 

kapeluszy damskich,
najnowszego i najgustowntejszego ksztełtu, 
po cenach zadziwiająco tanich.

Ż .dna dana me powinna przeto zanie­
chać tak rzadko zdarzającej fcię sposobności, 
mieć elegancki prawdziwy paryski kapelułz 
za bezcen. Każdy kapelusz jest opatrzony 
firmą fabryczną. Za zaliczką lub przesył­
ką kwoty przesyłamy ładny kapeluBz słom­
kowy lub koronkowy najnowszej formy i 
gustownie ubreny praw dziwem strusiem lub 
fantautyczaem piórem i francuskiemi kwia­
tami. Ceny od 3 złr. do I* złr. 
50 et., co przedtem podwójnie 
kosztowało. — Kapelusze, któreby 
nie przypadały do gustu, przyjmujemy na- 
(>owrót. (1410 4 4)

Grand Magasin de Modes
w  K rak o w ie , przy ulicy Gr o d z k i e j  

pod Nr. 4 (stary 55).

Czcionkami Drakami ,,Gz&m.a

R o z s y ł k a  s e r a
opłatnie do wszystkich stacyj

5 kilo prawdz Emmonthal...........zir. 5 50
5 „ bryndzy Liptowskiej . . . .  „ 3:80
10 cegieł, schwarzenberskiego . . . n 3 50
koszyk z 24 sćrami do piwa . . .  „ 2’10

,  „ 24 „ Neufchatel . . , „ 3 60
„ „ 2 „ ■ Brie 6 funt. . . „ 3-40

5 kilo brunszw. s a l a m i .................. ....... „ 5 —
1 blaszanka 4 y„ kilo najl. oliwy z Aix 

(najt. oliwa z oliwek) wybór, do sałaty „ 4:90
Skład serów na wety

w Wiedniu, Hernals, Ottakringerstrasse 98. 
» __________  (1294-3-6

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakocińsld.


